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Morderca pesła Wojkowa stanie przed sądem 
doraźnym. -- W przyszłym tygodniu podpfsin.e 
umowy pożyczkowej. -- Ujęcie zbrodnkzej 

bandy. -  Samobójstwo gim nazjaliści

W dzisiejszym nakładzie 
„Wieku Nowego" znajduje 
się cały szereg 25-ciozło- 
towych premlj. W nume­
rze poniedziałkowym po­
damy tajemnicę Izisiej- 
szegonumeri' premiowego.

Katastm?. kulej, na 
Kaieiy-PMzamcze.

Poznań. 9. czerwca, (rat) Dy*“kcia kolei 
w. Poznaniu nadesłała d/:ś następujący komu 
niica i :

Z powudi1 pociiimiehia toru wskutek przer 
wania się chmury wykoleił się unia 4- hm- o 
godzinie 21‘3S między stacjami Piąnki a Ku­
leje, na odcinku Kalety Podzamcze, i pociąg 
węzłowy nr. 6189. Konduktorzy Skrabulski i 
Sooczak ponieśli śmierć na miejscu, dwaj żoł 
merze zaś jadacj potajemnie pociągiem zo­
stali skaiec leni. 36 wagonów zostało rozbi­
tych. WypadcK spowodował, przerwanie ru­
chu, które trwało 30 godzin. Śledztwo w  toku

U L W  W OJSKOW E D LA  N A U C ZY ­
CIELI.

Warsmwa, 8 czerwca. (Pat.) Na  zasa­
dzie rozkazu Min. Spraw wojsk, niekwali- 
fikowani nauczyciele prywatnych sikół 
now-szeohnych, powołani na ćwiczenia re­
zerwy w 1927 r. mogą uzyskać odroczenie 
ćwiczeji wojskowych, o ile są słuchaczami 
kursó— wakacyjnych. U lgi te odnoszą się 
ró ft iio ż  do preieggntów kursów, nie d o ty ­
czą. natomiast' szeregowych, odly.v wającyeh 
n trmolną po w inność wojskuwą. Wspomnia 
ne jlg i ud. ielane bodą indywidualnie na 
ikutelc oodań, wtiicsi(,nych za pośrednic­

twem inspektorów szkolnych do P. K . U. 
o ile chodzi o nauczycieli szeregowych re­
zerwy lub dowódcy właściwej formacji e - 
wi 'm cyjm  i (pułku) o ile chodzi o oficerów 
rezerwy. Prelegenci kursów wakacyjnych 
wnoszą, podania <j dodroczenie ćwiczeń za 
pośrednictwem Kuratorjam.

Cyklon w północnych Niemczech.

- V '

iłlbrzyreu mmigan nawiedził Holandję i północno-zachodnie prowincje N 
szczególniej Hanower i wolne miasto Oldenburg. — Rycina nasza przedstawia 
rynku miasteczka Lingen w Niemczech, zniszczone potężnym huraganem

teimcc; — 
domy na

O DZNACZENIE POSu j . LASOCKIEGO.
Praga, 9 czerwca. (Pat.) Minister Be- 

nes, w lic zy ł wczoraj i siowi Rzeozypo - 
spolituj w ‘ radze drjjwl Lasockiemu w iel­
ką wstęgę Białego Lwa,

LOTNICY POLSCY W  CZECHACH.
''raga. 9 czerwca. (Pat.) Wczoraj przy­

leciała tutaj polska eskadrą lotnicza, z ło ­
żona z 5 aparatów, na których przybyli 
rolsey oficerowie lotnicy z pułkownikiem 
Rayskim na czele.

ZAMACH W  LENINGRADZIE.
26 osób rannych.

Be lin. 9. czerwca. łPat) Biuro Wolffa do 
nosi z Leningradu, że wczoraj późnym wie­
czorem nieznany osobnik rzucił bombę do lo­
kalu sekcji: leningradzkiego klubu dyskusyjne 
go partji komunistycznej, gdzie odbywało s'-e 
zgromadzeme członków klubu. Bezpośrednio 
po tjrn pierwszym zamachu rzucono ponow-

1 nie bombę, której eksplozja dokonała spusto­
szenia w gmachu raniąc przytem ciężko 26 u- 
cześtników zebrania. Obaj zamaehor-cy o- 
strzelwując sie przed pościgiem zbiegli

CZICZERIN JEDZIE DO KOWNV.
Berlin. 9. czerwca. (Pat) „Berliner Ta&e- 

blatt“ donosi z Kowna oraz na po istawie wda 
cłomości, otrzymanej z Rygi, że Cziczerin w 
drodze powrotnej do Moskwy, odwiedzi rów­
nież Rygę i Kowno.

EWAKUACJA ZAGL. SA ARY.
Berlin. 9. czerwca. łPat) Biuro Wolffa do 

nosi, że ewmkuacja Zagł. Saary przez oddzia­
ły francuskie, która ma być zakończona do 
20. czerwca br. znajduje się w  pełnym toku. 
Wczoraj odtransportowany został 1 bataljon 
i 1 kompanja piechoty. P-zygotowany iest od 
mar«z pozostałych oddziałów.
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Polska nad kanałem 
Pas-de-Calais.

(Od naszego korespondenta).
~  II. —

Lena, w  maju.
Dario statystyczne iii dnia 1  stycznia rb. 

określają ogólna liczbę emigrantów pol­
skich, skupionych w departamentach Nord 
i  Pas-de-Calais, na 166.620, z czego 71.184 
stanowią mężczyźni, 33.545. kobiety i  61.891 
dzieci. Wed Ing zapewnień jednak ludności 
mieisoowej w rzeczywistości liczba ich w 
departamentach wspomnianych jest znacz­
nie większa.

Te z pośród rodzin polskich, które przy­
były  tu wczesmej i  którym na mieszkanie 
przypi dł w  udzieJe jeden z 35900 domków 
z  ogródkiem, wzniesionych w  tym  celu 
przez towarzystwa kopalniane i ciągnących 
sic długim szpalerem po obu stronach dro­
gi. należą bezsprzecznie do uprzyw ilejowa­
nych. W łasny ogródek : podwórko pozwala 
im ia zaprowadzenie jakiego takiego go­
spodarstwa, w  pierwszym rzedzie na chów 
drobiu, który skromnym bndżecta tygodnio 
wym jest im wielką, pomocą, Targ w tych 
miejscowościach co rana przypomina do 
złudzenia jarmarki wiejskie w  Polsce. Roz­
brzmiewa na nim niepodzielnie nasza gwa­
ra chłopska, gęganie polskich gesi, gdaka­
nie kur i nawoływanie wieśniaczek, przy­
chodzących tu spieniężyć produkty swego 
gospodarstwa domowego.

Ci z robotników, którzy przybyli tu 
już z jakąś skromną gotów ką (a takich jest 
bardzo niewielu), pozwalają sobie na luksus

tuczenia prosiąt, któro kiedyś z koleji po­
wędrują na targ do miasta.

Jak już miotam sposobność zaznaczyć. 
większość robotników polskich, zatrudnio- 
wycb w Północnej Francji, są to ludzie żo 
na>*i i dzietni Rodziny syre w większości 
wypadków, zainstalcwawsoy się na m iej - 
sen. posprowadzali sobie z  Polski. N ie brak 
jednak i małżeństw, zawi; rtych iuż tu ta j, 
jako że w  łudnem tern państewku en.i gran - 
ckiem o wybór narzeczonej nie trudno. N ic 
ma prawie tygodnia, by konsulat 'gplski 
w L ille  nie otrzymał skądś zapotrzebowa­
nia na niezbędne w takich razach doku­
menty.

Według swej przynależności dzielnico­
wej są to prawic wyłącznic Polacy z b y ło  
bo zaboru niemieckiego. Większość z po- i 
śród nich przybyła tu z poprzednich robót 
w  W estfa iji, nie oglądała kraju od bardzo 
już dawna i polszczyzna, ich pozostawia 
wicie do życzenia, pstrząc sie od wtrąca 
nycli oo chwila słów niemieckich, do k tó ­
rych ostatniemi czasy przybył jeszcze nowy 
kontyDgens słów francuSjtieh, ry.tatat pa­
roletniego pobytu we Francji, M ono to ten 
swoisty jeżyk polski jest jedynym językiem 
obowiązującym i rozbrzmiewającym w tych 
dzielnicach. Przysw oiły go sobie nawet bez 
wyjątku prawie wszystkie szyldy sklepowe. 
P.i Lotników, potrafiących dobrze wystawić 
sie po francusku, spotyka sie stos u u! o
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DIAMENTY 
RÓŻY M3NTA.1A

P o w i e ś ć .  #
Przełożył Adam Stodor- 

(Ciąg dalszy).
—  0  to dbał pan pewno, — zauważył 

Rist.
— Nic a nic, — odpowiedział Robertson 

szybko, nie czując się wcale dotkniętym. — 
Jeżeli pan tak mówi, dowodzi to tylko, ze 
mnie pan nie zna. Złoto w czasie gry nie ob­
chodzi mnie, tylko napięcie nerwów. Tylko 
\v razie konieczności kieruje nieco szczę­
ściem. —  Jeśli tu nieco ciemniej nałożę, czy 
sądzi pan, że bedzie dobrze? Uczta już mi­
neta i lampy pogaszono-

— Kiedy zamierza pan wystąpić z ta ma­
skarada? — zapytał Rist-

— To sie okaże później — odpowiedział 
Robertson. Przyrzekam panu, że bedzie pan 
na sztuce tej aż do końca.

— Czy nie może pan tego dokonać przy 
swym zwykłym wyglądzie?

— Mój naturalny wygląd! — zawołał 
Robertson zdziwiony, — tego prawie nikt nie 
zna- Jest to dla powodzenia mego konieczne, 
żeby wygląd mój był zawsze maską. Moje 
imie znane jest w  całym świecie, ale ja sam 
nie jestem znany.

— Mówi pan afektmaco o sławie świato­
wej, która zgoła nie istnieje, — mówił R : i

— Myli sie pan. Nie jestem zarozumiały, 
kłamie rzadko i uw ażam sietóc za człowieka 
moralnego. Ale pan myśli o oficjalnym świe­
cie dzienników, salonów i parlamentów. Ja

mysie o zupełnie innym. O świecie unikają­
cych światła egzystencji. Ten świat ma swą 
własną s»użbe wywiadowcza i swoja własną 
sławę. Tam jaśn.eje imie moje, — lub raczej, 
moje imiona.

— W  tych kołach jest pan pewno bardzo 
łubiany?

— Lubiany? Nie. Myli sie pan. Boją sie 
mnie, nienawidzą. Wiele strachu, który spra­
wiam, zawdzięczam memu szczęściu. C zy  to 
pana nudzi, pame Risr, że robiąc toaletę pa­
plę niec ? T a k .  Przeczy pan ruchem
głowy. Cieszy mnie to- Musze skorzystać ze 
sposobności i opowiedzieć dokadmej. To jest 
konieczne aby pan rzeczy, jakie się staną w 
ciągu tej nocy, zupełnie zrozumiał, Spotka­
łem 'uż pana poprzednio, panie Rist. Pan na­
leży do policji. A czy pan mnie zna?

— Tak, — odpowiedz:ał Rist, — r.ieco. 
Jest pan tako orzeł wśród drapieżnych pta­
ków

— Wyrażenie to jest charakterystyczne 
dla mojej działalności, — rzeki Robertson, — 
rak jest rzeczywiście. Jest tak, jakbym się u- 
nosił, jako drapieżny ptak, w najwyższych 
regionach, wyżej od każdego innego. Widzę 
wszystko. Jeśli w  locie mym spostrzegę in­
nego drapieżnego ptaka, rzucającego sie na 
lup, wnet jestem za nim i wbijam mu szpony 
w grzbiet. Ale odrzućmy teraz poezję, drogi 
panie Rist. Bez tego rozumie pan, co myślę. 
A chciałbym baidzo, aby panna Michalina 
patrzyła na mnie z sympatią. Prosiła mnie o 
pomoc. Nie zdarza się często, aby ktoś w zy­
wał mej pomocy, chociaż rycerskość leży w  
mej naturze Ale chciałbym powiedzieć pan­
nie Michalinie, dlaczego ja jej ru pomóc mogę, 
a nikt inny. Dlatego tak !est, że ja wiem, co 
ma się stać i znam wszystkie przygotowania. 
Baruzo dużo pan przejrzał, drogi parne Rist, 
ale tego pan nie odgadł. Nit wie pan, że dziś 
wieczorem i w  nocy pracuje ramie w  lamię 
razem z policją- Dlatego całkiem spokojnie

niewielu. Tłóaiacsv się te tam, że priieby­
waj ąo ta v tak pokaźnej liczbie i  w  -wiel­
kich skupieniach siysząe dokoła siebie pra­
w ie wyłącznie mowę polską, nauczyć się 
języka francuskiego nie mają oni prawie 
sposobności.

Z tej też przyczyny, o jakiem* bliższe na 
z życiu się i  wzajem nem PYzenikanin p o ­
między masą tej ludności polskiej, a  m ie j­
scową ludnością iruneus.ką na wiejsszą ska­
lę nie może być na razie mowy. Odnosić się 
to może jedynie do stosunkowo n ;ewielkie­
go odłamu robotników bardziej uświado­
mionych, przeważnie młodszych, zaangażo­
wanych u zawodowym ruchu francuskim i  
szukających tą drogą poprawy swego bytu 
materialnego.

Trzedmioten szczególnej eetymy ze stro- , 
ny nd.ejfcowych władz fi-aneuskieb. dupa- 
rrującyc ■ sic w nich być może swych przy­
szłych obywateli, są imnonująoo liczne za­
stępy dziatwy, stanowiące liczbowo, jak to 
zaznaczyłem iuż w innem miejscu, z górą 
F3 tego autonomicznego społeczeństwa. N ie 
przyzwyczajonego do tego widoku Francuza 
uderzać muszą na każdym kroku wyzierają­
ce z za sztachet każdego robotniczego ogród­
ka gromadki brzdąców o lnianych i kono- 
uiastyeli czuprynach, grzeszących może, tro­
chę przeciwko przykazaniu schludności, leęz 
tem nie mniej niespodziewanych i maiowni- 
czycli w tych mglistych i nieprzylulnycb 
reg.ionach ziemi francuskiej.

Trzewiaująee l-aogół prawe francuskie 
nie otoczyło dotychczas tej małej izeez.v po­
spolitej dztacięcej dostateczną opieką. Tak 
napr/.ykład nie wspomina ono nic o przymu­
sie nąuezania szkolnego w odniesieniu <ło 
dzieci cudzoziemskich. Kwest ja  pozostaje po­
niekąd otwartą i zależną od dobrej woli ro­
dziców. .jak mnie jtdi ialf zapewniano kwesija 
tą w odniesieniu do dziatwy polskiej nie ma 
najmniejszego znaczenia. Podmuch starszej

może pan schować do kieszeni swói rewol­
wer, któ- tylko panią denerwuje.

— Wiem o panu jedyn e, że pan jest ■ 
jednym z największych hochstaplerów, któ­
rzy żyją w  naszych czasach, — rzekł Ristó

— Gdyby pan zamierzał mnie areszto­
wać, —  odpowiedział Robertson, — chce pa­
na zirobić uważnym, że wątpię, czy bardzo 
i(> pana ucieszy. Niema oskarżyciela. Okra­
dłem jedynie zbrodniarzy. Od wielu lat nie 
miałem zaszczytu okradzenia wprost jakie­
goś banku, lub sklepu jubilerskiego. Inni dla 
mnie pracują.

— Rozumiem to, ale skradzione pienią­
dze wkoficu znajdują sie u pana.

— Bardzo słusznie, dlatego właśnie ura­
tują dla mnie inni. Na tem polega moja sława.
To jest lodstawą strachu, jaki napędzam pa­
nom hochsztaplerom, a także okoliczność, że 
zawsze kryje się pod jakąś maskę. Moja służ­
ba wywiadowcza funkcjonuje nienagannie. 
Skc o sie uowiem. że gdzie zamierzonym .iest 
jakiś czyn zbrodniczy, już badam tę sprawę. 
Najczęściej mam dosyć do wyboru. Nie za­
wsze wybieram najkorzystniejszy wypadek, 
tylko ten, który sprawia mi osobiście naj­
większą przyjemność, największe nu pięcie 
nerwów, może największe niebezpieczeń­
stwo. Niestety me mogę być równocześnie 
wszędzie, gdyż inaczej byłbym chetnie na 
całym świecie, by życie zbrodnicze tępić. 
Krótko przed wyjazdem do Kopenhagi, mo- , 
glem wybierać pomiędzy wieloma ekspery­
mentami. I tak: włamanie do banku w  Buda­
peszcie, na co długo zdecydować sie nie mo­
głem Ale w końcu zdecydowałem sic na K\j- 
penhagę. Bóg wie, czy powodem tego nie 
było to, że nrasto wywarło na innie tal; miłe 
wrażenie, gdyż przesycone .iest radością
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kultury, oczj5 Ifite i namao-n *  korsyćel 
"wykształcenia elementarnego, waaj^mn^ orry 
kład, wreszcie wpływ miejsoowyoh oswiato- 
v yck organizacji polskich sprawiają, i i  bez 
przvmu.su prawnego każde dziecko robot»±Ł- 
<.uK w wieku oskolnym skierowane zortaje do 
najbliższej szkoły komunalnej, o ile w danej 
miejsoowośoi niema szkoły specjalnej, zało­
żonej dla dzieci ro otnicsych pn ea towarzy­
stwo kopalniane. W  tych ostatnich, poza go 
dżinami obowiązkowemi, dla dzieci Dolskich 
wprowadzona została dodatkowo jedna go­
dzina dziennie, poświęcona wyłącznie nauoe 
języka polskiego. Dobór sil nauczycielskich 
polskich spoczywa w rękreb towarzystwa 
ko»alnianego za zgodą władz francuskich i 
konsula polskiego w Lille.

Ilość tych szkól nie jest jednać żadną 
miarą wystarczająca i większość dnie-u pol­
skich, uezęszc zająca z koniecznośoi do fran­
cuskich szkół komunalnych, pozbawiona jest 
nawet tej jednej godziny systemaf cznej 
nauki jeżyka ojczystego. W okręgu Lille, na 
ogólną liczbę 24.890 dz!eci polskich v wieku 
szkolnym. naukę polskiego ix>biera zaledwie 
P.63G, a w ięo nieco więcej, niż czwarta ich 
część.

Jak mnie zapewniano, w innych prowin­
cjach francuskich, zamieszkałych przez lud­
ność polską, sprawa szkolnictwa polskiego 
przedstawia się jeszcze fatalniej 1 w porów­
naniu z niemi departamenty północne uznać 
musimy za uprzywilejowani). Z ogólnej licz­
by dzieci polskich w wieku szkolnym, przeby­
wających os srytoisjum francuskiemu a do­
sięgającej cyfry 34.460, naukę języka pol­
skiego pobiera zaledw ie 9.715. Główną przy-

otyua tero tanu rzeczy jest b_ak nauczy ■ 
oielstwa polskiego. W  obecnjj chwili w c© 
le j Franoji zatrudnionych jest 38 nauczycieli 
Polaków, podczas gdy, aby nadążyć potrze, 
bom wyohodźotwa. winno ich być ijmniej 
270.

Tak więc podrastająca dziś we Francji, 
silna liczebnie dziatwa polska, ■rozbawiona 
jest w trzech czwartych możności systema­
tycznej nauki języka polskiego i mówiąc 
nim jedynie w domu z rodzicami, których 
polszczyzna żadną miarą na miano nieskazi­
telnej nie zasługuje, niezadługo już językiem 
francuskim władać będzie znacznie lepiej niż 
ojczystym. Stykając się nieustannie i wzra; 
stając bezpośrednio w środowisku miejscowej 
dziatwy francuskiej, zwolna nasiąka ona je j 
obyczajami i  „Dęincimeje" Pomiędzy tą naj­
młodszą generacją polsko-francuską niema 
już tego muru o b « -ci, wzniesionego z od- 
miennyon tradycji i różnic językowych, jaki 
dzieli sąsiadujących ze sobą na tej ziemi ich 
rodziców.

Ponieważ zaś w latach najbliższych jest i 
rzeczą nader wątpliwą, by zaludniające uziś 
ziemię francuską masy wychodźct.wa polskie­
go mogły pomyśleć o powrocie do kraju i 
znaleźć w uim możność jakiejkolwiek egzy­
stencji, te same rzesze, które przeszczepione 
napowTÓt na glebę polską, mogłyby odegrać 
role twórczego fermentu kulturalnego w śro­
dowisku naszych mas >%dowycli, ^(zostawio­
ne tutaj swemu losowi, grożą roztopieniem się 
już w drugiem Pokolenia w morzu chłonnego 
społeczeństwa francuskiego.

B. i.

lak bawią bolszewiccy dygnitarze.
Jazda konna na człowluku.

Prawdziwe jest przysłowie o rosyjskiej 
„szerokiej" ratui ze, — ft jeszcze guy natura 
vrt podchmieli sobie „samogonem lub dena- 
turelein —- całej Rosji je j za mało.

Działo się to gńbernjalnem mieście 
JLrbicie podczas jakiegoś ioin sowieckiego. 
Sekretarz okręgowego oddziału związku ro­
botników leśnych i rolnych, niejaki Koni- 
mojz, wypiwszy wszystki co było w knajpie 
pud ręką — znalazł w sobie fantazję dygni­
tarską.

Zawezwał do siebie zas ządzr jącego stad­
niną państwową w Irbicie i rozkazał dostar­
czyć subie „Wańkę“, najpiękniejszego raso­
w ego ogiera ze sta i  ainy, gdyż ~czrl w so­
nie nieprze >artą chęć przejażdżki po mie­
ście. W  kilka chwil później komisarz-sekre- 
iarz siedział na delikatuym konii u — i roz­
począł harde po ulicach, tratuj. 1,0 wszystko i 
Wszystkich. W yjątek czynił tylko dla pięk­
nych Jam, ila których j-iał miły uśmieszek 
i  piękne słówka komunistyczne! o  pozdro­
wienia Gdy zmęczony przeskakiwaniem 
przez ploty, kanały i ludzi „Wańka" :>adl od 
zmęczenia, rozbawiony dygnitarz dosiadł 
drugiego rumaka i dalej uganiał po bru­
kach, napędzając strachu wszystkim nie­
ostrożnym przechodniom, którzy właśnie, w 
porze fantazji towarzysza-*skretarza. ośmie­
l i l i  się wyjść na ulicę. Gdy drugi koń „Ma­

jak", także nie wytrzymał „szerokiej natu­
ry" komisarza, piiauieą urzędowy i partyj­
ny wpidl z furją do stajen stadniny pań­
stwowej i nawymyśiai wszystkim za tak 
marne konie.

Chcąi znaleźć ‘ .obie rekompensatę za 
przerwanie tak idylieznej zabawy tratowania 
ludzi i zajeżdżania koni — nieposkromiony 
przez nikogo w mieście., (bo któżby się ośmie­
li! narazić jego majestatowi sekretarskie­
mu), — Kon i no  j z rozkazał nadzorcy stajen­
nemu udawać korla i upaść na kolana i rę­
ce przed nim. Stajenny, nazwiskiem Komisa- 
row. nie śriial sprzeciwić i ię i zrobił, o > mu 
kazauo. Wówczas pijany sekretarz dosiadł gc 
okrakiem i wy jechał tak ft . przerażonym 
stajennym na ulice miasta Gdy Komisar<>w, 
udając konia, przeezołgal sie prze® kilka 
głównych ulic — budząc wśróc publiczności 
niepohamowane zdumienie — sekrelarz zado­
woli! się.

Zapłaciwszy siajennemu kopniakien w 
bok — kazał się „odwieźć" na ludzkim grzbie­
cie do domu.

Sensacja sekretarskiej zabawy bynaj­
mniej nie wywołaia dla dygnitarza bolsze­
wickiego żai iiych służbowych ani partyjnych 
następstw, Oto, oo się nazywa „szeroka na­
tura" i potęga partji komunistycznej, która 
swym członkom wiele przebacza. (T.).

Ujęcie z b n e ta ta j bandy w Targu,
Nowy Tarę, w czerwcu.

'WKkap.) Od szeregu tygodni liczniejsza 
banda z.od~_ejska dokonywała na terenie po­
wiatu nowotarskiego częstych włamań i na­
padów rabunkowych.

Steroryzowana przez śmiałą bandę i prze 
rażona tem_ ludność szerzyła :oraz niepraw­
dopodobniejsze wieśc: o szajce bandyckiej,
któri j odwaga wskutek tego ciągle wzrasta­
ła. Wreszcie dokonała szajka ostatniego na­
padu w centrum Nowego Targu tuż przy 
gimnazjum na dom bogatego gospodarza, 
Króla przy ul. Nadwodnej, raninc podczas 
togo niebezpiecznie Króla w yątrobę który
zraarl następnego dnia w szpitalu.

(Od naszego korespondenta).
Policja urządziła wówczas pościg za ban­

dytami w trzech kierunkach: jeden na Czer­
wone, drugi w Górce, a trzeci do Sryiko- 
skich lasów. Na Gzerwonem ujęto niejakie­
go Jana Ludkowskiego, który początkowo 
wyparł się udziału w bandzie, ale gdy mu 
udowodniono winę, wydał swoich towarzy­
szy Okazano Ję, żę na czele bandy stal Sta­
nisław Łaś Bieda z Leśnicy. Dalszy pościg 
na terenie całego powiatu i okolicy wydał 
skuteczny rezultat. Komendant posterunku 
w Łopusznej trzymał poufną informację, że 

i iv karczmie Chowańca znajduje się herszt 
[bandy — Łaś. Obstawiono karczmę i pelieja
1 wezwała Łasia do poddania się, a gdy ten

tna każda gospodyni przy zaLupie rożnych 
artykułów.

Tylko przy mydle decyzja jest łatwa.

Bo choć wiele jest jego gatunków, to jednak 
przezorn", gospodyni zaw re żąda

mydła JELEft-SCHICHT.
M ydl, JELEŃ '.SCH ICH T d iit ll , l „  
zrównanej dobroci zdobyło zaufanie najszer­

szych warstw społeczeństwa.

Zadajcie tylko mydła JBLBft • SCH ICH T  
i zwracajcie uwagę na znak ochronny:

„Skaczący jeleń“.

uuczął ot iesać, dano za mm dwa strzały ż 
których jeden ranił uciekającego, ułatwia 
jąo ujęcie baudyty

Podeżrą rew izji znaleziono u ^óasla e- 
wolwer nabity 5 nabojami. Przy dochodzę-, 
niu przyznał się on do szeregu grabieży iln- 
konanyoh w Sądeczyźnie i Nowotarszczyźnio. 
W  dalszym ciągu przy likwidacji bandy 
aresztowano członka jej, W rjciejlia Szarka, 
ze Spytkowic oraz stolarza Damasuwieza z 
Nowego Targu, który przechowywał bandę ii 
dostarczał je j broni. Pościg za resztą szajki 
trwa jeszcze. *

W walce ykłusownictwem.
Napad na strażnika leśnego. -  Zastrze­

lenie kłusownika.
Stanisławów, w czerwcu, 

(jz) Onegdaj w lesie Horodyszcze, ad Po- 
slecz, o o w. Boliorodczany, dwóch nieznanych 
dotychczas osobników napadło niezpodziaoie 
na strażnika leśnego, Lucia Chorczyja. Spraw­
cy, powaliwszy strażnika na ziemię, zranili go 
ciężko, uderzywszy go tępem narzędziem po 
głowie, poczem wyrwali mu z rąk strzelbę i 
zbiegli. Zarządzony za nimi pościg nie przy- 
niósł na razie żadnych rezultatów.

Inny natomiast wypadek zaszedi w miej­
scowości Dobrycza, pow. Turka. Tam, z nie­
znanego na razie powodu, przyszło do starcia 
między starszym gajowym, ńntonim Majerem 
a Iwanem Topytczą, w czasie którego Majer 
wystrzałem z karabinu położył swego prze­
ciwnika trupem na miejscu. W  powyższej spra­
wie rozpoczęto dochodzenia.
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Poświęcenie sztandaru sokolego
we Lwowie.

(d) W czasie jubileuszowych uroczystości sokolich na boisku został poświęcony 
przez ks- arcybiskupa dr. Twardowskiego nowy sztandar lwowskiego „Sokota-Macierzy". 
Powyższe zdjęcie f< Dgraficzne przedstawia chwilę przed poświęceniem. Na stoliku leży 
sztandar. Obok lewej strony stoją: prez. dr. Borowiec, prez. dr. Czarnik, wicewojewoda 
Eckbardt, generał Sikorski, prezydent miasta Neuman w mundurze, jako prezes „Sokoła 
IV “ i generał Norwid-Neugebauer.

“ ajemniczy wypadek w Zakopanem.
Zwłoki studentki w  potoku. -  Wypadek ckiy samobójstwo?

(Telefonem od naszego korespondenta).
ZAKOPANE (kap) Dn. 7 bm. znaleziono w 

potoku Wodogrzmoty Mickiewicza zwłoki ko­
biety. Jak dochodzenie ustaliło, była to stu­
dentka z Warszawy, która przybyła 8. t  m. 
wprost z dworca fiakrem do Wodogrzmotów. 
Tajemnicze w tej całej sprawie jest zaginięcie

wierzchniej odzieży. Nie jest wykluczony nie­
szczęśliwy wypadek, prawdopodobniejsze je­
dnak samobójstwo przez skoczenie ze skały 
do potoku. Identyczność nieszczęśliwej do­
tychczas niestwierdzona. Pierścionek na jeci- 
nym z jej palców nosi inicjały M. G. 1889.

Inteligentny zbrodniarz.
Przestępstwa wzorowane na romansach kryminalnych 1 dramatach kino­
wych. —  Życie ułożone podług romansu. - -  Zbrodnia fałszywego lekarza.

( ! )  Przestępczość dni dzisiejszych jest 
niesłychanie wyrafinowana, a wzoruje się 
na dostarczanych przez autorów krym inal­
nych, powieści. Szkołą jest tu także film  o 
treści kryminalistycznej, gdzie nieraz dzie­
ją  się zbrodnie tak wymyślne, tak bardzo 
zadziwiające, że nie dziw, jeśli nęca anor­
malne jednostki do przeżywania w  życiu 
realnem tych samych em ocji

Kron ika obyczajowa ostatnich lat kilku 
notuje w iele takich przestępstw, popełniają 
je nietylko „urod: eni zb1 odniarze", lecz 
także osobniki, obdarzone chorobliwą wyc- 
braźnia i żądzą używariia życia. Osobniki 
te działa ja pod woły wem inspiracji a inspi­
rację czerpią właśnie w  kinoteatrze, lub 
w  romansach kryminalnych. Życie ich za 
czyn a się układać podług wzoru .bohatera4* 
kinowego dramatu.

I  oto do życia rzeczywistego przenoś* 
się niejeden dramat kinowy. Dawniej życie 
dostarczało tematu teatrom, dzisiaj kinote­
atry dostarczają wzorów dla... życia.

Jednym z takich kinowych, przeniesio

nyoh w życie, jest wypadek. ó którym w ła­
śnie donoszą gazety wiedeńskie.

N iejak i Nagele, człowiek młody, przy­
stojny, podający się za lekarza, pozntr ) w 
pociągu młodą darni. Ona iedz do H all 
na kurację i opowiada, że jest córką właści­
ciela kilku hoteli w Marien radzie- a mie­
szkają stale w  Innsbrucku. Rzekomy le­
karz dr. Nagale towarzyszy młodej damio 
i zdobywa je j miłość. Bogata jedynaczka 
telegrafuje do rodziców, żc się zaręczyła 
i  zaprasza ich na ślub. Rodzice muszą się 
zgodzić, postawieni wobsc fa it aceompli, 
kjóre w  przyzwoitej rodzinie mieszczań­
skiej nie dopuszcza do innego zakończenia 
romansu. Pana daje zięciowi ponag, a ł > 
w gotówce 11.000 szylingów i czek na 6 OtiO 
czeskich koron. Młodzi państwo wyjeżdżają 
w podróż poślubną do Marienbadu, a starzy 
w raca ja do Innsbrucku

Z aodróży poślubnej stany otrzym ali 
od córki kilka widokówpk i dwa listy  Do­
nosiła, że jest bardzo szczęśliwa u boku 
małżonka. Nagłe wiadomości ustały i dc -

lim u  20 maj? napisał dr. Nageb, że jego 
młode: żona umarłe, na zatrucie zepsułam 
mięsem.

Jak się potem okazało, wydarzyło się 
w nr ędzyczasie co następuje :

Wieczorem dnia 17 maje dr. Nagele po 
c ’ edł z żoną do teatru w Marien bauzie. —  
Gdy w rócili z przedstawienia do hotelu, żo­
na żaliła się, że ma straszne kurcze żołąd­
kowe. Dr. Nagele zrobił in jekcję morfino - 
wą. W  dwa dni potem młoda kobieta zmar­
ła w miejscowym szpitalu. Chorobę jej o - 
naezono jako zatrucie zepsułem mięsem. 

Dj&ł nezę postawił mąż zmarłej.
K iedy dr Nagele przyjechał do Inns- 

brucku, zrozpaczeni rodzice przypuścili do 
niego szturm, aby opowiedział im o szcze - 
gćłąch zachowania i śmierci ich jedyna­
czki. Dr. Nagele zaplątał się w  odpowie­
dzią1 h i słało się tak, iż starzy powzięli 
wkońeu podejrzenie, że zamordował żonę 
abr agarnąć mógł je j posag.

Przyjaciele i krewni zmarłej z\\ róoili 
uwagę policji na ten wypadek, a zarządza 
ne śledztw o dało wynik nadspodziewany.

Przedewszystkiem stwierdziła policja , 
że Nagele nie jest lekarzem, a tyłko służył 
przed wielu la ty  u pewnego lekarza. Inteii 
genfny i sprytny, przyswoił sobie trochę 
wiedzy medycznej, prynoypulowi swemu u- 
kradł kilka instrumentów medycznych i,,. 
t »k  został doktorem wszech nauk lekar­
skich.

Dokumenty wydano mu na paszport, 
w  kto: ym >osniienia' datę urodzenia i dc 
nazwiska dodał dr. W yszło także na jaw , 
że już dwukrotnie był karany za oszustwa 
i dopiero u maju 1926 opuścił więzienie.

y rLzysckie dane przemawiają za leni, 
że otruł żonę. i )n jednak wypiera sio tego.

łTagele oddany został sądoui.

Dwa miljoip złotych
za obrsz.

Obraz, przedstawiający mnicha, znanego 
malarza flamandzkiego Petrusa Chris tuea 
nabyty w Niemczech u jednego z handlarzy 
obrazami za bardzo niską cenę, sprzedano do 
Nowego Jorku za awa miliony złotych.
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Podpaliła dwie chały.
tK. D.) W procesie przeciw Marji Myco- 

wej z Dzikowa starego o podpalenie zagród 
Michała Ozonka i Michała Jedynak* na pod­
stawie negatywnegc werdyktu sędziuw przy­
sięgłych, któ-zy jednomyślnem potwierdzeniem 
pytania drugiego, przyjęli niepoczytalność 
oskarżonej w c wili czynu, zapadł wyrok 
uwalniający.

Kochanka wydała policji 
apasza.
Stanisławów, w czerwcu.

(ja.) W  Pasiecznej, tnż pod St mi sławo- 
w cni żyła sobie dotychczas szczęśliwa pa­
ra on : Aleksander Bryndzej, lat 3'., apaaZ 
j włamywacz o bogatej przeszłe śoi krym i - 
■lalnej, ona : Józefa Szydłowska, wspólni­
czka jego i kochanka. Życie im dotychczas 
płynęło gładko jednym trybem, a od naj­
m iększych zmartwień, sądu i policji umieli 
' się zawsze jakoś wywikłać, jak gdyby na 
pozór nie wiele m ieli na sumieniu.

W  tę ogólną narmonję wpadło nagle 
jalc grom prześwjadczenie Szydłowskiej, że 
kochanek ją  zdradzą z inną. Długo nie da­
wała w iary tym  bolesnym przypuszczę - 
nioni, ale gdy wreszcie zrozumiała, że nie 
ma co do tego najmniejszej wątpliwości, za­
palała zemstą i bez chwili namysłu pobie­
gła  do urzędu śledczego w  Stanisławowie i 
, uczyniła tam doniesienie na swego oyiego 
kochanka, stwierdzające, że ostatni i jego 
życie nie było bardzo zgodne z kodeksem 
karnym.

Na skutek odniesienia Szydłowskiej 
rozpoczęto natychmiastowe śledztwo, z któ­
rego okazało się że istotnie Bryndzej z o - 
ulatniali czasów ma m swojem sumieniu 
'następujące sprawki. W łam ał się przez roz­
bicie kłódki do magazynu Edwarda Sohles- 
esra i skradł tam wielką iłuśó nowej b la ­
chy, która przy pomocy kochanki i  nie j a - 
kiego Tadeusza Rota sprzedał paserom j , 
-Natanowi Rubinowi, ul. Halicka 1 15. Na­
stępnie włamał się do Komórlr N. N. „rzy  
ulicy Goluchow»kingc i skradł wiele kur 
ras >wych które natychmiast parka odsprze 
lała, a do domu na własny użytek p rz y ­
niósł kilka gęsi nieznanego właściciela, któ­
re to ptaki sam oporządzi] i zjadł wraz 
z kochanka. Wreszcie nieznanym dotych­
czas i tajemniczym sposobem przyszedł 
Bryndzej w  posiadanie 2 par złotych kol - 
czyków, z których jedne były rzadkiej warto 
iści, osadzone były brylancikami. Ody 
przyniósł taki łup do domu i pochwalił się 
przez kochanka, ta zaraz prosiła go, by jej 
thot- jedną parę ofiarował. A le  Bryndzej 
nie chciał o tern ani słyszeć, zapakował bi- 
żnterję do pudełka, od zapałek i zakopał je 
w ogrodzie.

.— będzie ani tobie, ani jej, ani
mnie — pomyślała Sz. z goryczą, medy­
tując w di odze do TJ rzędu śledczego.

‘ 'o zebraniu tak silnych zarzutów prze 
ciwko Bryndzejowi, policja aresztowała go 
) odstawiła do prokuratury przy sądzie 
okręgowym w Stanisławowie.

ZwM  Sokolstwa we Lwowie

d) Na uroczystość 60-lecia „Sokoła-Macierzy* również przybyła drużyna „Sokoła®
w Katowicach. Na powyższem zdjęciu fotograficznem widzimy katowicką drużynę, ćwi­
czącą na boiekii na poręczach. Obok, po prawej stronie, stoi w mundurze naczelnik kato­
wickiego „Sokoła* p. Hamburger.

Odmach morderczy na wójta
W  S t d W C Z b  l < K h .

(K . D.) Mereało Iwt ri od lat 20 pełnią­
cy obowiązki wójta w  Stawczanach koło 
Obroszyna cieszy się zawsze ogólnem powe 
źaniem całej wsi. Smjąe zdała od jakiejkol 
wiek polityki, oddziały w uje dodatnio na 
resztę gespodarzy w  djjchu lojalności dla 
Państwa i  zgodnego współżycia z  Pola­
kami.

Niezadowoleni Uadowcy.
To stanowisko M ercały od dłuższego 

już czasu niepodobało się nieprzejednanym 
liakatystom z „Unda“ . W idząc, że grunt 
im usuwa się z pod nóg, zbuntowali oni 
młod .eż wiejską i nakłonili ją  do zajęcia 
wrogie; postawy w  odniesieniu do osoby 
wójta. Groźby i anonimy były  na porządku 
dziennym.

Zamach.
IV"zoraj w nocy około godz. 1 -szej po 

ułożeniu cię na spoczynek usłyszał Mereało 
silne ujadanie psów. Po chwili odczuł w 
twarzy ból oraz okropny huk.

Kula wystrzelona z uciętego karabinu 
zaw:erajaca również przybitki z papieru o-

raz parę kawałków gwoździa utkwiła w 
ścianie, przechodząc tuż ponad głową 
wójta.

Dwa n i tamki gwoździa ugodziły M er- 
całę w  okolicę szczęki i  przełyku.

Strzel oddany został przez okno od pod­
wórza. Sprawca zamachu zbiegł.

Zaopatrzony przez lekarza z Lubienia 
W ielkiego, który zjaw ił się niedługo po w y­
padku, wójt Mereało przewieziony został 
do szp; tala powszechnego we Lwowie

Lnergiczne śledztwo.
Na pierwszą wieść o zbrodni, która we 

wsi i w  okuk \v  wielkie wywarła wrażenie, 
zjechali do Stawczan insp. W iczyński, kie­
rownik Urzędu śledczego nadkom. P a ry le - 
wiez i kierownik Po lic ji politycznej nad- 
kom. Mitlener.

\ \  m iki śledztwa trzymane są w ścisłej 
tajemniej Sprawę prowadzi w dalszym 
ciągu neciKom. Mitlener., Należy się spodzie 
wać, że już w najbliższych godzinach spraw 
cy zamachu zostaną oddani w ręce spra - 
v. iedKwości.

Samob^L *0 gimnazjalisM
Ostateczne rozpoznanie zwłok.

(K . Dd W brew  pierwotnym przypuszcze­
niom policji, okazało się wczoraj przy bliż­
szych badaniach, prowadzonych na miej - 
sou przez u>m. RropiWniokiego, że topieli­
cą w stawie lesienickim jest nie Anastazja

K  iszkówna lecz Oiena Łechka, uczenica ( 
klasę gimnazjum Sb. Bazyijanek.

Do ustalenia tożsamuśol zwłok przyczy 
n iły  się znalezione jeszcze w  ub. niedzieh 
na brzegu stawu ze&4Tt.v szkolne z zadańif
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RYSAK ISLANDZKI
wspaniały dram. w 10. akt., według znanej powieści Piotra Lotti‘ego. W  gł. roli urocza Sandra Milovanofl

m i greekicmi, łaeińskiemi. Zeszyty te wrę­
czył komisarzowi K rop i wnickie mu robot­
nik fabryczny Rudclf W olf.

Po odczytaniu napisu Oieim Łechka, 
odniesiono się do zarządów obu ruskich 
gimnazjów żeńskich we Lwowie czy taka 
uczeniea istnieje. Siostry Euzyljanki dały 
odpowiedź twierdzącą, oświadczając, że i- 
stotnie do 6-tej klasy ich gimnazjum u 
ozęszcza uczeniea tego nazwiska, której od 
kilku dni w _,zkole nic widać. Komisarza 
Kropiwnickfego skier wano do ojca śp. 
Łechkównej, woźnego Uniwersytetu, mie­
szkającego p izy u licy Szeptyckich 1. 25. Po  
przybyciu na miejsce Lechlej rozpoznał na­
tychmiast zwłoki córki.

Po  przeprowadzeniu sekcji zw łok, któ­
ra nic wykazała żrdnych obrażeń, świad - 
eząeyek o działaniu oseby drugiej, nie ule­
ga wątpliwości, że zaszedi tu wypadek sa­
mi bójstwa.

Przyczyny rozpaczliwego kroku śp. Ola 
ny wobec isgo, że nie pozostawiła żadnych 
listów, stanowi nadal trudną do rozw iąza­
nia zagadkę. Może wyjaśni je energiczne 
śledzt\vo, prowadzone przez komisarza Kro- 
piwniekiego.

Pryw. Zakład Naukowy Im. H. Jordana
we Lwowie, ul. św. Mikołaja 16, telef. 14-36. 
Dyrekcja przyjmuje od 7-go czerwca zgłosze­
nia uczniów na r. 1927-8. Zakład obejmuje 1. 
szkołę powszechną i 2. gimnazjum humanisty­
czne. — Od 1-go września br. otwarty zostanie 
internat dla uczniów zamiejscowych. KISTRYN.
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Z  sali sądGwej.
Okradł swego dobroczyńcę.

(K . W .) W czoraj w  południe w  śpi ewie 
Kurzem  i towr. ogłoszono wyrok, skazujący 
M endla Kur zera i Gustawa Siebzehnera 
za zbrodnię kradzieży na 1  i  pół roku cięż­
kiego więzienia, Sendera N adlu za, ucze - 
etnictwo na 2 lata ciężkiego więzień ia. Ja- 
kóoa Nadia uwolniono od w iny i kary.

Oszukańcza kryda.
(K . D.) Przed Trybunałem tut. sądu 

okręgowego karnego pod przewodnictwem 
r. Będaszewskiego rozpoczęta się wczoraj 
rozprawia przeciw' Markusowi Greidingero- 
wi, kupcowa z Gródka Jagiellońskiego, n- 
sitarzonemu przez prokuraturę o zbrodnię 
oszustwa, zbrodnię oszukańczej krydy oraz 
o występek krydv z niedbalstwa.

W edle aktu oskarżenia zbrodni tych do­
puścił się obwiniony przez to. że z poezat - 
Idem roku 1924 pozaciągał u kupców gró - 
deckich i lwowskich ty le  pożyczek w m a r­
kach na m iljardy, oraz w  dolarach na set­
ki. a nawet tysiące idących, jak również 
pobrał u kupców' lwowskich tyle towarów 
na kredyt, iz nie mógł sprostać twym  zobo­
wiązaniom i w połowie kw ietnia 1924 ?a- 
w iesil wypłaty, nie zgłosiwszy w  sądzie 
konkursu.

Wreszcie po „bankructwie" zatałając 
sran swoich finansów', powyłudzał podstęp­
nie od lwowskich kupców' dalsze towary 
na kredyt, wskutek czego jeg< lwowskie 
długi wzrosły do kwoty 5.074 dolarów.

Da.ej zju zuca Greidingerowi ant 0- 
skarżenia, że cześć towarów umyślnie ze 
sklepu usunął, żg nie prowadził należytych 
ksiąg lub takowe usunął

Obwiniony broni się tem, że boz swej 
w iny popadł w  nieAvyplaealność, którą spo , 
wodowały lichwiarskie procenty pobierane j 
przez jego wierzycieli.

Rozprawę rozpisano na dwa dpi. — 
Bronią adwokaci dr. Nadel ze Lwowa i dr. 
Bund z Gródka.

Zamiast na ekran do więzienia.
(K . D.) Michał Jabłoński, chłopak 21- 

letui pełnił funkcję woźnego w Oddziele 
polsko - belgijtkiego Towarzystwa im pre­
gnowania piogów kolejowych w  Rawie 
ruski ij.

Stanowisko to żadną m iarą nie odpo - 
w ładało jego ambicjom. Dlatego postań i - 
wił on ruszyć w świat.

W  dniv 5-go maja br. nowięizono Ja- 
błońskiemu 500 zŁ z tem, by część tych pie 
niędz; n la ł na pocztę, reszte zaś by za - 
niós do K asy  chorych. «.

M ichał tyniczosem caL tę kwot-. przy - 
właszcyl eobis . pojechał. Zwiedził Uhnów, 
Sokal, Lwów, Warszawę, Kraków. W re­
szcie osiadł w  Kryn icy.

Tu dopiero odezwała się w  nim dusza 
artysty. Postanowił koniecznie zostać Har- 
rym  Śpllem. B y  wykazać swe kwałi fikacje 
ną gwiazdę ekranu przed Tow. filmowemi, 
zrobił sobie Jabłoński w  K ryn icy  cały sze­
reg fotograf ji, przedstawiających go v ró­
żnych pozach kryminalisty czno - złodziej­
skich.

Zanim jednak zdążył rozpisać oferty a- 
resztowala go policja i odst&yiła do więzie 
nła sądu okr. we Lwowie.

W czoraj przed sędzią Szulisławskim od 
była się przeciw Jabłońskiemu rozpraw a, 
w  rezultacie której zapadł wyrok skazują­
cy niedoszłą sjawę i chlubę ekranu na pięć 
miesięcy ciężkiego więzienia.

wego Romana W itoszyńskbgo, który u legł 
silnym potłuczeniom,

W  tym samym czasie prowadzone przez 
szofera auto prywatne Nr 7188 zderzyło się 
na ulicy Legjonów obok Kący Oszczędności 
z tramwajem (wóz nr. 130). Auto uległo 
prawie całkowitemu zniszczeniu.

Trzeci wypadek m iał miejsce ną placu 
Halickim , gdzie zupełnie nowe auto przy 
próbnej jpździe wskutek eksplozji gainika 
zapaliło się. Ogień zagasiła straż pożarna.

Bibliografia tynodniew a oodana prąez

Księgarnię Polskę we Lwcw s.
Rzeiowski: Od mężczyzny do męźczyi .y zł. J.5C. 
Plator Zybor: Ta jemnica stanu 2 tomy zł. 10. Polska 
Gospodarcza: Vademecum zł. 4. Ciborowski Ks.: 
Praca w pasiece zł. 7. Jmowski: Kościół, naród i 
państwo zł. 2. Daszyński: W  pierwotną rocznicę 
przewrotu majowego zł. 1. informator podatkowy 
dla instyt. hanaiowych zł. 3 Srokowski: 'udowa 
tanich domów zł. 1.50. Milewski rolHft.fi filozof ja 
narodowa zł. 10. Walter proh: Rzeżączka u męż­
czyzn zł. 3.50. Srokowski: Elita boiizewicka zł. 4.40. 
Dybowski: W Skakespsare zł. 12. Hamaide: Metoda 
Dt leżały zł. 5. Wasikowicz: W  kościołach Meksyku 
zł. 3-95. Mulford: Przeciw śmierć? zł. 0. Tur prof.: 
Potwory i ich rozwój zł. 20. Grabsli: Dwa lata 
pracy u podstaw zł. 14. Maeterunck: ,;Iycie termi­
nów zł. 7 Belmont: Legenda Meyerlingrs zł. 6.50. 

Kleszczyński: Romans na wsi zł. 3.50. 24158

Faralny dzień szoferJw
TRZY W Y PA D K I.

(K  D.) Szoferzy lwowscy m ieli wczoraj 
kiepski i fatalny dzień. Popołudniu około 
godziny 4-tej nieznany dotąd szofer, jadąc 
szaloną, szybkością najechał na ulicy Aka­
demickiej na emerytowanego radcę skarbo

BIURO PORADY D A W N E J
ww*7n' wojskowyck i poKcrowyoh
Informacje, wnoszenie podań, zastępstwo stron. 1906 
Lw ó w , ul. Piekarska 47/81. —  Tefsf. Mr. 22— 93.

KAPELUSZE
W  NOWYCH FASONACH 
I KOLORACH, Z FABRYK 
Ś W I A T O W E J  SŁAWY

M0SSANT, VALL0h & 
m Q D ,  P. & 0, HABSS, 
: : Ê RSALINO : :
POLECA W  OGROMN. WYBORZE

A LA  V I L L E  DE P AR IS

Gabriel STARK
LWÓW, PLAC MARIACKI I I .

2216

OKAZJA DLA PRZYJEZDNYCH NA 
WYSTAWĘ SPORTOWĄ.

Figury sportowe w największym wyborze po­
leca firma S. A. ROPSOHITZ, — Lw ów , Syks- 

1 lisku 16. -233S.

Najpiękniejsze K A P E L U S Z E  DAM SKIE
poleca najtaniej 2211

Magazyn .E M IU A " Lwów. Jód Sienkiewicza &,

Pięknie czeszę i farbuję Henną tylko u

B RONISŁAW Y P0RTZL
U L - C H O R Ą ŻC ZY ZN A  £ obok Kina Apollo. 24191 

~ A K U S Z E R

Dr. IG N A C Y  S C H W / RZ
L W Ó W  B R A JE R O W SK A  6 — ■■ Tel. 2804

W  P 0 W R Ó C I Ł .  ~m k W.s

Sensacja w sferaah 
arystokratycznych

WARSZAWA (jj W  kolach arystokratycznych, 
a specjajjie w polskich kołach monarchistycznych, 
'wielk e wrażenie wywołała wiadomość o zaręczy-
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uch księżniczki Małgorzaty Czurto*yskioJ \ órkl ks 
Adama I Ludwiki z hr. Kraslńskch, z kslęcierr Gs 
bjeleirt Burbonem, posiadającym tytuł księcia oboj­
ga Sycylii, a synem hrubiegw Caserta, prel indenta 
Jo tronu neapolitańsk ego. Ks. Małgorzata Czar­
toryska jest w prostej Unii wnuczką księżny Ur1 a 
Sklei. Narzeczony jej służy w armii hiszpańskiej I 
przebywa w Madryęie. Ślub ouoędz e sle w Pary­
żu w rezydencji ks. Czartoryskich, słynnym z cza­
sów emigracji Hotelu bamhert

W yrodna mat'<a
ares if^wana.

(KD) Wszczęte pod kierownictwem ko­
misarza Kropiwnickf !go dochodzenia w spra­
wie zwłok dziecka płci żeńskiej, znalezionych 
wczoraj rano w przekopie kolejowym m ędzy 
Zydatyczami, a Zapytowem (o czerń wczoraj 
donieśliśmy) — doprowadziły do pozytywnego 
rezultatu.

Na rogatce stryjskiej aresztowano tę wy­
rodną matkę. Jest nią mianowicie Parańka Doł- 
aanyk mężatka, licząca lat 27, zamieszkała w 
Dorożowie, a ostatnio przebywająca w Zyda- 
tyczach na folwarku u swego brata. Utopione 
dziecko liczyło 1 i pół roku, ochrzczone było 
imientem Anna.

Zbrodniczego czynu dopuściła się Dotha- 
nyk w dniu 3 d . m.

Osadzono ją w więzieniu śleaczem przy 
ul. Batorego.

Przed sądem doniźnym
stanie morderca posła W ó jto w a .

\łróżbita pri “powiedział mu wielki rozgłos. —  
„Spełnienie świętego obowiązku" (I i).

Z OSTATNIEJ CHWtlf.

Okradają nawet aka­
demików.

(KD) Złodzieje hvowscy nie pardonują 
nikomu. Kradną, gdzie sic da i co sic da. Nie 
szczędzą nawet mieszkań biednych akademi­
ków', żyjących częsio w  pozłacanej nędzy.

Tej nocy np. między godzina 1! a 3 
wdarli się nieznani oprawcy do mieszkania 
przy ul. Błonie Janowskie 9, zajmowanego 
przez dwócli braci medyków Rudolfa i Stani­
sława Kurczabów.

Dostawszy się do wnętrza przez otwarle 
górne okno, zabrali złodzieje Kurczabotn 1 u- 
hianie granatowe kompletne, 2 bluzki granato 
we, krawat pop'clato-gr;>uatow\v, marynarkę 
czarna, zegarek męski niklowy ręczny z pęk- 
niętem szkiełkiem, portfel skórzany żółty za 
wieralacy... 8 zł. gotówki, legitymację akade­
micka. odroczenie służby wojskowej wydane 
przez P. K. U. Tłumacz.

Łaczna szkodę oceniają ograbieni — 
skromne po akademicku na 600 zł., chociaż 
m  tę kwotę kto wie czyby połowę straconej 
garderoby zdołali odkupić.

Stały podatek majątkowy.
.Jak wiadomo, rząd wystąpił z inicjatywą 

zastąpienia dotychczasowego podatku mają­
tkowego nową jego postacią. — Sprawa zo­
stała przedstawiona Radzie finansowej do za­
opiniowania, która według ostatnich wiadomo­
ści z Warszawy, oświadczyła się za koncepcją 
rządową.

Podatek ten, jak już zresztą donosiliśmy, 
ma być stały, o zasadniczej stopie i  proc. w 
stosunku rocznym. Projekt przewiduje pizy- 
tem degresję do 3 proc. przy majątkach o 
wartości poniżej 15.(XX zł.

lówmoeześnie Rada finausowa wyłoniła 
komisję, mającą zająć się rządowym projek­
tem ustany o podatku dochodowym, który, 
jak wiadomo, wzorowany jest na systemie 
francuskim cedularnym. /

(Telefonem od nasz- 
,, arszawa. (j  J  ̂W  sprawie zabójstwa 

posła sowieckiego W ojkowa dziś ma być u- 
kończono śledztwo pierwiastkową, oraz ma 
zapaść ostateczna decyzja co do przekazu - 
nia sprawcy zabójstwa sądowi zwyczajne - 
mu lub sądowi doraźnemu. W edług inlor- 
maoyj, jaką podaje dzisiejszj „Nasz Prze­
gląd", miano .już poddbuo ząjjccydować, że  

Borys Kowerda stanie przed sadem 
doraźnym.

Główne badanie Kowerdy odbyło się 
eszczo we środę. Kowerdy był w  tym dniu 

przesłuchiwany przez sędziego śledczego 
Skorżyńskiego od 8 rano do 5-tej popołud­
niu. Następnie uzupełniono badanie prze­
słuchaniem naocznych świadków zamachu 
i  członków poselstwa sow. Po ukończeniu 
w  ten sposób badania w W arszawie sędzia 
śledczy wyjechał do W ilna 

w  celu przesłuchania fam najbliższego 
otoczeuia Kowerdy i  krewnych jego. 

Naczelne kierownictwo dochodzeń w spra­
wie zamachu, spoczj wnjącego w  rękach sę­
dziego Świątkowskiego przekazano na po­
lecenie Min. sprawiedliwości prokuratoro­
wi sądu apcdacyjnego Rudnickiemu.

W yn ik i dotychczasowych dochodź: :ó 
potwierdzają, że Kowerda wyjechał z W ilna 

z gotowym już zamiarem zamordowa­
nia posła Wojkowa.

?go korespondenta).
Wyjeżdżając, żegnał się niezwykle czule ze 
swojemi siostrami, a gdy wyszedł przed 
dom,

stał jeszcze długo nr ulicy i  płakał.
Na krótko przed wyjazdem był u' pewnego 
wróżbity i następnie opowiadał kolegom , 
że /

wróżbita ten przepowiedział mu wielki 
rozgłos, co było właśnie jego marze­

niem.
W edług innej wersji, Kowerda poprzednio 
nosił się z zamiarem zamordowania Stali­
na i  Bykowa i  w tym celu właśnie chciał 
wyjechać do Rosji.

Kowerda przebywa w u ięzieuiu śled - 
czem przy ulicy Dzielnej. Zachowuje się 
zupełnie norm alnie: je, śpi i czyta sensu - 
cyjne romanse, a tylko pewnych chwi­
lach zapada w  głęboka zadumę. Raz prosił, 

aby przysłano mu popa prawosławnego. 
Gdy odpowiedziano mu, żc duchownego 
prawosławnego niema w  wiezieniu i  trzeba 
go dopiero sprowadzać. Kowerda machnął 
ręką i r z e k ł: „wszystko jedno — obejdą
się. Byłoby jednau dr brze pogadać z kimś. 
kto nriie rozumie*1. Czyn swój określa K o­
werda jako

.„spełnienie świętego obowiązku"-

Demonstracje w ię źn ió w  politycznych.
W  więzieniach warszawskich odbyty się szych celach na Pawiaku urządzono nawet

z  powodu zabójstwa posła Wojkowa 
demonstracjo więźniów politycznych.

W e środę podczas spaceru więźniowie, ustâ  
wdwszy sie na dziedzińcu, odśpiewali z odkry
temi głowami międzynarodówkę- W  więk- ! cjonalnych.

coś w rodzaju akadetnji żałobnych ku uczcze­
niu zamordowanego posła sowieckiego. Jak 
donosi jedna z agencyj, podobne demonstra­
cje odbyły się także w więzieniach prowin-

Ś le c ztw o  i aresztow ania.
Śledztwo wśród członków organłzaoii 

monarchistycznej prowadzone jest w dalszym 
ciągu. Jak dotychczas jednak.

nie dało ono pozytywnego rezultatu. 
Aresztowani onegdaj w Warszawie członko­
wie rosyjskiej organizacji monarchistycznej 
Orlow, Karpowicz i Kielnicz, dyrektor agen­
cji „Russpress", zostali w  dniu wczorajszym 
zwolnieni z powodu braku dowodów oh iaża 
jącycli. Z pośród aresztowanych w Wilnie 
monarchistów zwolniono 25 osob. Natomiast 

dokonano nowych aresztowań w Białym­
stoku, w  Grodnie, w  Brześciu i w Miło­

śnie pod Warszawa*
I tak w Grodnie aresztowani zostali: Jr. Ale­
ksander Różnowski, który był łącznikiem po 
między poszczególnemi organizacjami monar 
chistów rosyjsk cli, Radczynko, byłe pułków 
nik urinji Denikina, oraz Trusow, który rówr- 
nież pełnił fumteje łącznika między organiza­
cjami monarchistycznemi. W  Brześciu aresz­
towani zostali: Borys Aimeschud, właściciel 
hotelu Savoy, Frydrych, były pułkownik ar-

mji Wrangia i niejaki Pantalejew. W  powie­
cie Dubno aresztowano Samoswatowa, bj le­
go oficera carskiej ar tuj i rosyjskiej, a w  Miło* 
śnie pod Warszawa Sergiusza Demaniana. 
który brał bardzo czynny udział w życiu ro­
syjskich organizacy.i monarcliistyeznych O 
nastrojach, panujących A\śród kolonji rosyj­
skiej w Wilnie, świadczy wymownie fakt, że 
zainicjowana tam składka na rzecz rodziny 

Kowerdy
przyniosła iuż w  pierwszym dniu bardzo po­
kaźną sumę.

Podobnie jak onegdaj, tak i w dniu wczo 
rajszym odbywały sie tłumne 

pielgrzymki do gmachu poselstwa sowie­
ckiego

w. celu odwiedzenia zwiok zamordowanego 
posła Woikowa. Jak obliczają, -w ciągu dnia 
wczorajszego przewinęło się przez biała salę 
audjencionalną, w  której w a stawiono na w i­
dok publiczny zwłoki posła Woikowa około 
30 tysięcy osób-

P o g rze b  zamordo wanego posła.
Ceremonia przewiezienia zwłok

z gmachu poselstwa no dworzec fetówny roz­
poczęła się dziś o gudz. 7.30 rano. W  orszaku 
żałobnym, poza rodziną, przedstawicielami 
Korpusu dyplomatycznego i urzędnikami pla­
cówek dyplomatycznych sow.jeekich, biorą

udzia] także przedstawiciele rządu z wice­
premierem Bartlom na czele. Cała przestrzeń 
od gmachu jzoselslwa sowieckiego do dwor­
ca obstawiona została podwójnym szpalerem 
honorowym, utworzonym* z i  kdmpapji pie­
choty. Ną gmachach państwowych i publiez-
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iiych zawieszono sztandary, opuszczone do 
pole wy masztu. Wojskowa asysta honorowa 
pod komendą pułkownika Więckowskiego w 
enwili wyniesienia zwłok z gmachu posel­
stwa sprezentowała broń. Oddziały, stano­
wiące szpaler honorowy, podczas pochodu 
konduktu żałobnego ustawione są na bacz­
ność. Na czele konduktu krocza orkiestry 
wojskowe. Z ramienia Ministerstwa spraw 
wojskowych i wojskowości obecni są przy

neremo.iji żałobnej generał Konarzewski, 
■ <>mendant _ Warszaw7y generał Rożen, oraz 
kilku wyższych oficerów warszawskiego 
BOK.

j akcja kolonizacyjna ze strony Niemców.
I Na  akcję te zwracała miejscowa prasa pol-

Warszawa (AW ). Wychodzący w W ar­
szawie żargonowy „Moment" twiewizi, że 
zamordowany pos&ł sowjecki w Warszawie 
Wojkow, był żydem.

O^pow tedź rządu polskiego
na notę sowjecką.

WARSZAWA 9. 6. (AW). Wręczona dziś 
przez, posła Patka w Moskwie odpowiedz rzą­
du polskiego na notę sowiecką podkreśla, że 
ząd polski jest głęboko dorkmęty i oburzony 

,-ohydnem morderstwem dokonanem na osobie 
Wojkowa. Rząd cały łączy się w wyrazach 
głębokiego żalu, którym już dał wyraz p. Pre­
zydent Rzpltej w depeszy do prezesa WCIK-a 
Kalinina. Nota podkreśla zasługi Wojkowa na 
polu nawiązania dobrych stosunków między 
Polska, i Rosją sow. Jednocześnie nota odpiera 
wysunięte przez notę sowjecką zarzuty nawią­
zujące czyn Kowerdy do wypadków między­
narodowych. Mordu dokonał osobnik narodo­
wości rosyjskiej, a rząd i społeczeństwo pol­
skie czyn ten potępiły. W  SDrawie rzekomego 
popierania przez rząd polski emigrantów ro­
syjskich nota podkreśla, że Polska dając u 
siebie schron emigrantom kieruje się prawem 
ozyłu.

Rząd polski z naciskiem stwierdza, że 
nie doDuściłby do jakiejkolwiek planowej ak­
cji na terenie swego państwa skierowanej prze­
ciw państwu sąsiedniemu. W  dalszym ciągu 
rąąd polski uchyla za”zut w sprawie niedo- 
Ratecznej ochrony osooy posła Wejkowa, al­
bowiem poseł sowiecki nie chciał korzystać z 
ofiarowanej mu kilkakiotnie przez rząd polski 
ochrony i jeźuził po całym kraju bez uprzed­
niego zawiadamiania polskich władz bezpie­
czeństwa. W  końcu swej noty rząd polski wy­
raża gotowość przyznania rodzinie zmarłego 
posła odszkodowania, gdyby rząd sowiecki u- 
znał to za wskazane. Wreszcie nota jeszcze raz 
podkreśla, że odpowiedzialności za mord do­
konany przez Kowerdę rzad polski bezwzglę­
dnie na siebie przyjąć nie może.

amach w Pfflinś Icu
na szefa policji politycznej.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (j) Dzisiejszy „Kurier Poran­

ny" Gpnosi o zamachu, wykonanym w  Mińsku 
pa szefa sowieckiej policji politycznej Opań- 
skiego. Zamach został wykonany w  chwili, 
gdy O pański usiłował aresztować podejrzane 
go o szpiegostwo oficera polskiego 1 !? ) i 
chciał przetransportować go do wiezienia.

Podczas zamachu Opański i szofer zostali za- 
ci, a dwaj urzędnicy sowieccy odnieśli ciężkie 
rany. Sprawca zamachu zdwłal uciec. Bliż­
szych szczegółów brak. Władze sowieckie 
wdrożyły energiczne śledztwo, tern więcej, 
że ogólne panuje przekonanie, iż chodzi tu o 
zamach antyrewolucyjny.

PcrtStfsuknie um ow y p i  tyczkow ej
nastąpi w  przyszłym tygodniu.

(Telefonem od naszego korespond.).
Warszawa, łj) W  dniu dzisiejszym w yjeż miast inni przedstawiciele konsorcjum amery

dża do Paryża wiceprezes Banku Polskiego 
r\r. Młynarski w ce l.
przeprowadzenia tam rokowań o kredyty 

zagraniczne banków emisyjnych
które mają być otwarte dla Banku Polskiego 
z chwilą podpisania umowy o pożyczkę za­
graniczna- Razem z dr. Młynarskim wyjeż­
dżają. do Paryża pp. Monnet i Fischer, nato-

kańskiego , ozostają nadal w  Warszawie. W y  
iazd dr. Młynarskiego do Paryża uważać na­
leży za
ostatni etap rokowań o pożyczkę zagrani- 

czna*
Po powrocie dr. Młynarskiego, który nastąpi 
w  przyszłym tygodniu, spodziewać się nale­
ży podpisania umowy pożyczkowej.

Pierwsza rozprawa
na podstawie nowego dekretu prasowego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
WARSZAWA (j) Pierwsza -ozprawa, iaka od- w;aniu wybuchu w prochowni w Witków ''ach pod

Krakowem — w drugim zaś artyKule pozwolił so* 
bie Rozwój na ostre wycieczki przeciw rządowi 
przy sposobności omawiania stosunku rządu do o- 
pozycji i następstw przewrotu majowego. Za artyku 
ły tc Rozwój został dwukrotnie skonfskowany.

będzie się przed sadem już na podstawie nowego 
dekretu prasowego przeprowadzona będzie w Ło­
dzi przeciwko tamteiszeinu pisinu Rozwój. Przed­
miotem rozprawy będą dwa artykuły jakie zam e- 
ścil Rozwój w ostatnim tygodniu. W iednym z tych 
artykułów pismo to zaatakowało tząd przy oma-

W rące niemieckie
przechodzi ziemia polska na Pomorzu.

(Telefonem od naszeg" korespondenta). ,>
(,i ) .Według ’*ełacji, jaką I go j uż  czasu na Pomorzu prewMizonp jest

' '  k
. ,  W arszawa.
ot) zżymał „jBkepre* Poraniły'', od dłuższe f w y łożona

"  • V  — -----I, Ul [r a u o u  y u i
ska n ierdnokrotn ie uwagę sfer miarodaj 
nyełi. Obecnie Związek Obrony Kresów 
Zachodnich ogłasza dane statystyczne, 
z których okazuje się, że 

w  ostatnim roku wykupili Niemcy na 
Pomorzu z rąk polskich 130 gospoaarstw 
rolnych o obszarze 1350 hektarów., dwa 
większe majątki ziemskie o obszarze 624 

ha, oraz 33 objekty miejskie.
Ziemie wykupują N iem cy - obywatele pol­
scy ktć rzy otrzymują na ten cel kredyty 
od G .nków niemieckich za pośrednictwem 
banków holenderskich.

Kolejka Sino w? na szczyt

-

W Niemczech przystąpiono do budowy 
kolriki linowej na drugą, najwyższą górę nie­
miecką Watzmann, wysoką na 1714 m.

Rycina nasza przedstawia w głębJ szczyt 
góry Waizmana.

Czy lotnicy amerykańscy 
odwiedzą Polskę?

Warszawa (j). Poseł Rzeczypospolitej 
P ilsk ie j w Berlinie, Olszowski, w porozumie­
niu z i oinistrem Zaleskim zwrócił się do lot­
ników Chamberlaina i Le . ina, którzy po 
przebyciu na aeropi mie Atlantyku przeby­
wają obecnie w Berlinie, proponując im od­
wiedzenie Polski.

Lotnicy podziękowali za to zaproszenie oświad­
czając że przyjęte już zobowiązania nie pozwala­
ją im na udzelenie niezwłocznie odpowiedzi i na 
zaproszenie i że będą mogli dać tą odpowiedź do­
piero po dwóch dniach gdy unormowany już zosta­
nie ostatecznie program pobytu ich w Europ e. Jak 
dowiaduje się Kurjer Poranny Chamberlain i Lewin 
przyjęli Już zaproszenia do W ednia Pragi i Mona­
chium.

Z G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 10. czerwca.

Na dzisiejsze' giełdzie porannej niofiejnlMf > 
żądano za dolary efjektywre z?. Ś‘&1 i pół.
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Fenomenalny mistrz maski L O N  C H A N E Y, MARY PHILBIN, NORMAN KERRY 
odtwarzają główne role w  arcydziele filmewem p. t. 24228

„UPIÓR W OPERZE"
WYŚWIETLANYM od DZIŚ 10 6 w  kinot. „ F A T A M O R G A N A * 1.

Tragiczna ofiara Sanu.
3-LETNI CHłiO CZYK  W ' Ś U Z G N Ą W S Z Y  SIĘ  Z BR ZE GU  — I 'TO N ĄŁ W  N U R T AC H  
SANU . — „OJ, M AM O R > T U J “ OTO. O ST A T N IE  SŁO W A  TRAGICZNIE  ZM AR ŁEJ  

D ZIEC INY .
(Orl naszego korespondenta).

Jarosław, 8. czerwca. ko. Tymczasem ojciec Bolesława — okopując 
Bolesław Goryl, 3-1 et ni synek Franciszka 1 na swym ogrodzie kartofle i po npływie nie-

Goryla, sierżanta 24 pap., zamieszkałego 
przy ul. kia nowej, bawił sic pkolo godz. 2-giej 
poppł. 7. bm. ze swym sąsiadem 3 i pól let­
nim Michałem Uderide iczem na ogrodzie 
swego ojca Franciszka. Stąd udali sic chłop­
cy do domu rodziców Uderkiewicza, skąd nie 
zauważeni przez nikogo wyszli „  spostrzeże­
nie i pobiegł’ nad brzeg Sauu, oddalonego o 
około 50 kroków od domu. Bolesław, wyśli­
zgnąwszy się z brzegu z t. zw. Wtamyf wpadł 
dc wody i trzepocząc rączkami, zdołai wychy­
lić główkę ponad nc wierzclinię wody i gło­
sem dziecięcym rzyknąć: „oj mamo, ratuj!**, 
poczem otchłań Sanu pochłonęła go. Rówie­
śnik jego, 3 i pół letni Michał TTderkiewi 3z, 
na widok tonącego Bolesława z przestrachu I sterunki, leżące nad brzegiem Sanu, 
uciekł do swego domu i echował się pod łóż-1  Wiązownicę i Sieniawę.

spełna 20 mirut zatiważyszy nieobecność 
dzieei w mieszkaniu Uderkiewiczów, wszczął 
poszukiwanie i tu swemu strasznemu przera­
żeniu dowiedział się td rk  tego pod łóż 
kiem i płaczącego Michała Uderkiewicza o 
swym bolesnym ciosie Bezzwłocznie wszczę­
te poszukiwania na łodziach przez nieszczę­
śliwego ojca, oraz, tegoż brata Michała Go­
ryla i Ludwika Gancarza — znany cl jako 
najlepszych flisaków, okazały się bezsku­
teczne, a nawet nie znaleziono zwłok dziecka, 
które niezawodnie wskutek znacznie pod­
wyższonego stanu wody, popłynęły dalej. Ce­
lem dalszego poszukiwania zwłok, władze 
bezpieczeństwa zawiadomiły o wypadku po-

a to

Diamond pochodzi z Irlandji i prżer •.*:
| się teraz do swojej pierwszej ojczyzny.

nolcmje karne dla cyganów 
w Czechom owacji.

Każdy cjigsn dostanie legitymację z fo­
tograf ją ' i odciskiem palca. —  KoEonje 
karne dla cyganów i niespokojnych ży­

wiołów .
(Telef. od naszego korespondenta)

Praga, w czerwcu.
(rj Jak się dowiadujemy, pracują obecnie 

w ministerstwie spraw wewnętrznych w Pradze 
bardzo gorliwie nad treścią u stewy, która ma 
ograniczyć zbrodniczą czynność cyganów i u- 
porządkować wreszcie stosunek tych koczow­
ników do osiadłej ludności.

Przedewszystkiem idzie o to, 'by przepro­
wadzić jak najdokładniej ewidencję tych fluk- 
tujących żywiołów i aby ich przenoszenie się 
s miejsca na miejsce odbywało się pod tros­
kliwa opieką odnośnych władz bezpieczeństwa. 
W  tym celu wszyscy cygarne otrzymają legi­
tymację tak sporządzone, by ich tożsamość 
stwierdzić było można bez wszelkiej wątpli­
wości., przjezem obok fotografji niemałą rolę 
będzie grała i daktyloskopia.

W  zu iązku z tą ustawą myśli się także 
o kolonjach karnych dla cyganów i innych 
niespokojnych żywiołów, gdzie pracowaliby oni 

I na roli lub zajmowaliby się rćżnemi rzemio-

U s r l  o w i a n y  m o r d .
Strial przez okno. —  T izy  osoby ci ‘żko ranne. —  Sprawca 

aresztowany.
dcm Romana Łysego. Zobaczył znajdującą 
się tam grupkę ludzi, toteż zmierzył z kara­
binu i wystrzelił. Strzał przebił okno i wpadł 
do środka, raniąc ciężko troje ludzi.

Sprawca, po dokonanym czynie, zbiegi 
natychmiask chcąc zatrzeć za soba wszelkie 
ślady. Jednakże policja, skierowawszy od ra­
zu podejrzenie na niego, aresztowała go i od­
stawiła do sądu celem ukarania. Rannych od­
dano opiece lekarskiej.

Stanisławów, w czerwcu, 
(jz) Pomiędzy rodziną Łysych w  miejsco 

wości Psary, pow. Rohatyn, istniały ustawi-- 
czne spory na tle zatargów spadkowych. 
Szczególnie czul się pokrzywdzonym Łysy 
Zacharko, a znalazłszy sobie ofiarę swego nie 
zadowolenia w osobie krewnego Pomana 
Łysego, postanowi! sie na nim zemścić.

Tak też onegdaj, uplanowawszy cały spo 
sób działania, porwał karabin i uzbrojony v 
ten sposób, rdespostrzeżenie podkradł się pod

rłami.

Stulecie Volfy.
(b) Król włoski Wiktor Emanuel otwo­

rzył uroczyście wystawę w Corne, zorganizo­
waną ku uczczeniu pamięci sławnego fizyka. 
Aleksandra Yolty, zmarłego przed 100 laty.

Ka?a<J raNsmewy pud j 
Kałuszem.

Stanisławów, w czerwcu, 
(jz) Mimo wytężającej walki policji i od- 

* powiednieb zarządzeń, bandytyzm kwitnie da- 
1 ;j zwłaszcza w powiatach kałuskim i skolskim 
i dochodzi już do niebywałych rozmiarów, o 
czem świadczą ustawiczne relacje posterunków.

Nie minęło jeszcze echo krwawego na­
padu kuło Skolego, gdy oto mamy do zanoto­
wania nowy fakt, jaki się zdarzył między Ka­
łuszem a Podhorcami.

Mianowicie do miejscowości Siółka po­
wracali kupcy, Sisser Leibisch, Sisser Izaak i 
Golter. W  pewnym momencie z lasu wypadło 
czterech sprawców, którzy, sterroryzowawszy 
swoje ofiary, zabrali im. wszystkie pieniądze, 
jakie kupcy mieli przy sobie.

^  Zawiadomiona o fakcie policja ustaliła 
nazwiska bandytów, którymi są': Józef Kełebaj 
Kołomyjecy Napali i Fum dra Zarządzony za 
nimi natychmiastowy pościg doprowadzi! do 
ujęcia trzech sprawców, czwarty, Kełebaj, zbiegt 
w  niewiadomym kierun u i im np-Je, ukrywa 
się. przed okiem sprawiedliwości.

t

Kromka bieżąca.
11

CZERWCA 1

s

i  rz-
gr

R O B O T A  j
kat.: Serca Jezus, 1 
kat.: Teodozji. 1

A gdy odiefdżasz —  
bywaj zdruw...

lak przestępcy nowojorscy z ok?.z]£ 
ustą dei.if ze służby u ;zci!l policjanta,’ 

który przez 25 lat trapił bandytów.
(?) Ubiegłego tygodnia odbyła się w dziel­

nicy „Helis Kitehen* w Nowym Jorku uczta' 
pożegnalna, którą mieszkańcy „Helis Kifehen“, j 
przeważnie Drzestępcy, urządzili dla ustępu-j 
jącego po 25 latach służby policjanta Diamon- 
da. Diamond przydzielony do komisariatu tej­
że dzielnicy, był Drzez całj ten okres swego 
urzędowania postrachem ich wszystkich; na­
zywali go „żelazne szpony**. Walczyli z sobą, 
ale na tej pożegnalnej uczcie, w której wzięło 
udziel około 500 osób a to koledzy i grr.jzler- 
nicy," a także przedstawiciele władzy, najlicz 
niej zjawił się właśnie przestępcy z Helis Ki- 
tehen. Naczelmk tej bandy miał długą prze­
mowę do ustępującego funkcjonariusza policji,' 
przypominając mu, że zawsze nosił dwie ma­
czugi przy sobie, bo jedną rozbijał zazwyczaj 
na głowie przyłapanego przestępcy. „Za to 
nigdy do nas nie strzelał** dodał mówca z hu­
morem. Wręczono także Diaroondowi od prze-' 
si-jpców W upominku stosy zegarków razem 
z zaświadczaniem firmy jubilerskiej, że kupiomj 
został uczciwie za gotówkę. ,

Tem peratura w dniu 10 czerwca o go- 
uzinie 8-mej rano i -i- J1“ C.

TEATR W IE Ł K L  
Piat- k: Gioconda 

- Sobota, 3 pop.: Horsztiń.-vk' — gość. wyst. R 
Zehz-jwskiege — ceny nainiższe pop.

Sob"ta 7.30 wiecz: Turoń — gdŚCT wyst. Jara­
cza.

Niedziela 3 pop.: Cyrulik Sewilski — ceny zr-iż. 
popołudniowe.

N'edzlela 7.30 weicz.: Turoń — gośc. wyst. Ja­
racza.

TEATR NOWOŚCI 
Piątek: Radość Kochania.
Sobota: Narzeczona Bojara 
Niedziela 3 pop.: Je: Chłopczyk — cenv zniż. 

popołudniowe.
Nledzie a 7.30 wiecz.: Król Kawy

KINOTEATRY:
VPOLLO: Łzy i śmiech WednicT 
CHIMERA: Najweselszy mężczyzna Wiednia, 

oraz Czego się nie czyni z miłości.
FVT-.MORGANA: Upiór w Operze. 
KOPERNIK: U progu sypialni.
LEW: Rybak islandzki. 
ftAPYSILNK : U prngu sypialni.
NOWOŚCI: Ślub na trzy miesiące.
PAŁACE: Romans arcyksięc a.
I V A t ' Apaszka z Ooldengate 
R COCO: Faust. r
UCIECHA: Gorączka złota ■%

i
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$ L U B Dr. Wand;? Rypusryfiskiej , 
I Dr. Sergju^za Mossora o Jb ył się dnia 
ł. VI. w  koScfele Katedralnym w Tarnowie 
Osobnych zawiadomień się me wysyła. 24121

TEATP WIELKI tLie dziś operę A, Potichielli‘e- 
go: Uioeonda z p.Jakubowską w partji tytułowej.

ROMAN ŻELAZOWSKI najznakomitszy tragik 
polski wystąp' jutro w sobotę o s. 3 pop. w dra-! 
macic J. Słowackiego: Horsztyuski. Będzie to za-' 
razem ostatnie przedstawienie popołudniowe dla 
młodzieży szkolnej — po najnższjcli cenach. Jutro! 
w sobotę wieczorem o g. 7J50 dramat Stefana Ź e -! 
tomskiego: 'I uroń z odtwórcą postaci głównego bo-j 
łiatera dramatu Stefanem Jaraczem.

TEATR NOWOŚCI wystawia dziś komedie L. 
Verneuiile‘a: Radość Kochania z pp.: Halską i Ży- 
teckim w rolach czolowyclt.

Jutro II bm. operetka Engel-Bergera: Narze-1 
czona Bojara .w wyborowej reprezentacj' artystycz-j 
uej wokalnej z p Witowską na czele

MARJAN WaWKŻKOWICZ uluDteniec Iwow-j 
skiej D u b l i c z n o ś c i  który ostatido b aw ił  chwilowo w ' 
W  edniu w sprawach artystycznych wystąpi n o  ' 
d łu ż sz e j  przerwie w  niedzielę 12 bra. w operetce A. 
T. Miiijera: Król Kawy c ie szą ce j  się w c ią ż  oibrzy- 
miem powodzeniem. j

K T R A T O R  O K R Ę G U  S Z K O L N E G O ' 
L W O W . ’ »R. R ljRM ER z powodu wyjazdów  
służbowych w miesiącu czerwcu nie będzie 
udzielał posłuchali.

C Y K L  Y Y K ŁA D G M  O L O T N IC T W IE . 
Staraniem Komitetu W o j. L i {fi Oh ony Po­
wietrznej Paustwa. odbywać sio będą od 10. 
do 10. bm. w  pawilonie L u P P . na W ystaw ie  
Sportowej wykłudy z dziedziny lotnictwa. 
Cykl rozpocznie wykład p. Eugeniusza M a­
łeckiego kierownika warsztatów lotniczych 
pt. Budowa pł«toweów“ a przeźroczami w  
pupek dnia JO. hut. o godz. 6-tej wieczorem 
Wstęp na wyki idy bozpłatuy. P ragn ie  ułat­
wi członkom LO P P . udział w  wykłe , ich uzy- 
s_ał Komitet LO PP . od Zat zadu W ystaw y  
Sportowej na czas od 10-go do 10-go zniżkę 
wstępu na W ystawę Sportową dl członków 
ŁOPT\ na 50 gr. za okazaniem legilym aoji 
członkowskiej.

T O W A R Z Y S T W O  L E K A R S K IE . Porzą- 
dek dzienny na piątek 10. bu 1) Fnkazy, 2) 
Sprawozdanie 7,r Zjazdu Lekarzy Słowian., 
3) Dr. Wcrnickt: Przyczynek do metodyki 
klinicznej badania czynnościowej sprawności 
mięśnia sercowego.

ZWIĄZEK POL, YOW. Naukowych we Lwowie 
Dnia 23 zm. odbyło się doroczo walne zgromadze­
nie delegatów towarzystw 1 iostytucyj naukowych 
należących do Zw. polskich tow. naukowych.

Wydział wykonawczy został przez walne zgro 
madzenie zatwierdzony w składz e zeszłorocznym 
a mianowicie weszli ponownie do wydziału: prof. 
dr. Bntchnalsk! W., pp.: Citoiodecki Bialyn'a J., 
prof. Chyliński K-: prof. dr. Czerny Z. prof d, Hir- 
schler h Kotula R. prof. dr, Nowicki W . Rj bkki 
St. prof. dr. Twardowski St. Do komsj' rewizyjnej 
weszli- prof dr. Ernest M. prof. dr. Fischer Adam, 
prof. dr Longchamps Petier R.

/ W IĄ Z E K  D R O B N Y C H  L O K A T O R Ó W  
sublokator;ów i bezdomnych we Lwowie, ul. 
Dominikańska 7, uprasza tą drogą Szanowne 
Towarzystyvo Ochrony lokatorów wc Lwo  
wic. o przysłanie s wych delegatów na wspól­
ną konferencję, klóra odbędzie się we środę 
t.j 8. czerwca br. o godz. 7-n cj wieczorem w 
lokalu neutralnym Korpusu W eteranów W  oj 
skowych przy ul. Ochronek jE a to w .spra­
wie zląezcma (fuzji) obydwu zwaśnionych 
Związków lokatorskich, colein podjęcia współ 
ifej pracy dla dobra mas' lokatorów, sublo­
katorów i bezdomnych.

O sT R F  S T R Z E L IN IE  W  Z A M A R S T Y -  
N 055T E  Podaje się do publicznej wiadomo­
ści, że we wszystkie poniedziałki, środy! 
czwartki i soboty miesiąca czerwca br. (za 
wyjątkiem świat) odbędzie się ustre strzela­
nie na Strzelnicy wojskowej w Zamarstyno- 
wie. Pas niebrzpieczeństwa obsadzony bę­
dzie przez woiskowo posterunki ochronne 
do których zarządzeń przechodnie winni się 
stosów ać.

W Y S T A W A  ROBÓT UCZENIC pamtfw. 
Hem: narjurn oehroritarskies fl i nr. Stanisława  
Jachowicza wt Lwowie ul. Sakramentok 7, 
I. p. otwartą '..odzie w  dniach 10., U. i 12-go 
czerwca br. Wstęp 10 gr.

P O K A Z  A T A K U  G A Z O W E G O ! Stara­
niem Sekcji Obiony Przeciwgazowej Kom i­
tetu W o j. L ig i Obrony Powietrznej Pań ­
stwa we L w „w ;e —  odbędzie się na zakończe­
nie Kursu Obrony Przeciwgazowej w nic - 
dzielę dnia 12. bm. o godz. 9-tej na wzgó­
rzach b. „Kaiserwaldu ‘ od stfiony Hetonl-i" 
(dojazd tram wajem  Nr. 4) Pokaz ataku ga ­
zowego. .Jednocześnie nastąpi rozdanie świa­
dectw absolwentom Kursu Obrony Przeciw­
gazowej. Pokaz odłożony będzie jedynie wr 
raz' a ulewnego deszczu do następnej niedzie­
li. W stęp dla publiczności bezpłatny.

KU UC/CZENIU zasług wielk oj Obywatelki M. 
Dutębianki* odbędzie się w niedzielę ania 12 Em. w 
sali Rady mieislc ej o g. 12-ej w nol. Uroczysta A- 
kademja. Na program złożą się: Przemówienie dy­
rektorki Marji Jaworskiej; deklamacja dyr. Lecnji 
Barwi,iskej i p. Dąbrowskiego artysty Teatru W .; 
wreszcie chór Tow. Bard".

ZM ARLI, O KTÓRYCH KGDZrNY ZA­
PO M N IA ŁY ! W  czasio wojny światowej, 
gdy b. Namiestnictwo galicyjski© przeniosło 
się do B iałej, zm aily tam w 1916 r. z pośród 
emigrantów 3 osoby, a  mianowicie: Mak.iy- 
mil.ian Szyszkowski 13. m aja; Ludm iła Pzu- 
szyńska, 8. lutego i Katarzyna F rań  Icka, J.3. 
marca. Zm arli oi pochowani został1 ua cmen­
tarzu miejscowym w tak zwanych gTobach 
rezerwowych, z tern że po uwolnieniu Lw o ­
wa, rodziny zmarłych m iały zwłoki swych 
krewnych zaorać do Lwowa. Ponieważ do 
Jziś się to nie stało a gm ina katolicka w 
Bielsku, która użyczyła tych grobów, ma 
w ód kie kłopoty, wzywa więc rodziuy, by za 
jęły się zwłokami Krewnych, gdyż w prze 
ciwnym razie szczątki wspomuian.ycłi osób 
będą pochowane we wspólnym grobie. Gm i 
na katolicka w  Bielsku pozostawia czas 3- 
miosięczuy do uregulowania lej sprawy.

CO MAJA CZYNIĆ dziewczęta po skończeniu 
szkoły powszechnej? Zagadnieniem tern zajmie się 
zebrań e obywatelskie w sobotę w wielkiej sali ra­
tuszowej o g. 18-ej

P. Z U F J A  C Z A J K O W S K A  ma do ode­
brania list w  Adm inistracji W ieku Nowego.

N O W Ą  BLUZKĘ D AM SKA w upako­
waniu sklepoweoi, znaleziont ua ul. Halie  
kiej, odebrać m ż e  właścicielka w  Adm ini­
stracji W ieku Nowego.

(KD) NIEPROSZONY wizytator wtargnął wczo 
raj '•! nocy incognito do Zakładu higieny uniwersy­
teckiej i przywłaszczył sobie maszynę do pisania 
Underwood oraz jeden płaszcz lekarski. Zawiado­
miony o tem urząd śledczy stara się wsztlkiemi 
silami wydostać adres owego nieproszonego nie­
znajomego by jak najrychlej zaznajomić go z za­
kratowanymi apartamentami przy ul. Kazimierzow­
skiej

K ró l P o ń c zo c h
Żółkiewska i. 2379 Sensacyjne ceny.

(KD) NOWY KŁOFOT spotkał oucgdaj mistrza 
szewskiego Józefa Procajlę z powodu wojowniczej 
siużącej Maderskiej Anny (zam. przy ul. G1 niafi- 
skiej 3), która po upizeduiem wy a olaniu awantury, 
zbiła szybę wystawową w jego sklepie mieszczącym 
się przy ul. Kochanowskiego 11. Maderską areszto­
wano, ale p. Procajio na wstawione nowej szyby 
musi wydać 500 z!.

(KD) NIEZADOWOLONYM GOŚCIEM okazał 
się Jasiński dwojga imion Stan. Micha! (zam. Ry­
cerska 26) robociarz który zalawszy robaka wy­
woła! w szynku Waldmana (ul. Btonie 4) awanturę 
a wrcszce pobił dotkliwie samego gospodarza. U- 
spokoil się dopiero na pryczy w aresztach państw, 
policji.

(KD) ZABŁĄKANA kulka karabinowa wtargnę­
ła przedwczoraj do mieszkania Ignacego Mildwina 
(ul. n nyka 7) i uderzyła o ścianę pokoju sypialne­
go. Jak stwierdziła policja, droga tej kulki byta re­
kordowa. Zaczynała się bowiem na Persenkówce 

Rtcizu: odbywały się ćwiczenia .'Jnówoczesnej obro­
ny  l . « o w a ^ i

(KD) POŻAR. Wczoraj >v potudme wybuchł po­
żar w szopie ogrodnika Waliszewskiego przy ul, 
Ogrodniczej. Dzięki szybkiemu przybyciu zawezw* 
nej straży pożarnej og eń. który z powodu silnego 
wichru zagrażał poważnie sąsiednim domostwom —■> 
rychło zlikwidou ano.

(KD) OFIARĄ EKSPLOZJI GRANATU w czasie 
ćwiczeń strzeleckich na Persenkówce Jest, jak wczo 
rai w południe po rozpoznań u zwiok stwierdzono, 
IP-le‘ni St. Jasiński, stud. glinu. zam. przy ul. Mic­
kiewicza 5.

(KD) AMATORZŻ DROBIU, dotąd bliżej nie- 
znan , mimo niezwykłej czujności dozorcy Marcu- 
ctia Aduma zakradli si.e do zabudowań cegielni na 
uasiekach rialiclccli gdzie pizywtaszczyli sobie 25 
kur. stanowiących wtasnośó Ini. Halawego Gustawa

(KD) CHUIAŁ SIE POPRAWIĆ. Scuusler Mar­
kus znany już policji i sądom młodzieniec postano­
wił pokutować i umartwiać się w bożnicy. Nie miat 
się jednak z czego modlić. We Lwowie o modlitew-toć 
nile bardzo trudno mu było się postarać. Łatwiej mu 
poszło w bożnicy w Żółkwi gdzie nikogo o to nie 
pytając zabrał Rchuster należący do obywatela tam 
tejszego Deutschera modlitewnik wartości 180 zf. 
za co wczoraj aresztowała go policja.

teatru .
Teatr W ielk i: „TURO Ń", dramat w 3 aktach 

Stefana Żeromskiego.
B łąka ją  się w całej niemal twórczości 

Stefana Żeromskiego echa tej krwawej tra­
gedii narodowej, której syi bolom był dyk­
tator shlopski i tyran, kołodziej ?e Stnu.Kjji 
wy, Szela boltater rzezi gpLcy jakiej 1846 r. 
O bolesny ten epizod hjstorji polskiej zacze- 
liiał już Żeromski w rozmaitej forjnie, prze. 
dewszys kłem w „Popiołach" i „Sulkow­
skim", gdzie zagadnienie niewoli chłopstwa i 
wyzwolenia go z pęlów wiekowej pańszczy­
zny dla podniesień a go do wyżyn obywatel­
stw * polskiego, rozpalrywauo jest z właści­
wa Żeromskiemu wnikliwością i głębią od­
czucia. Żeromski długo ważył w  sobio to za­
gadnienie, rozpatrywał go z różuyoh stępo, 
-az na tle wojen lupolcońskioh, w epoce bra­
terstwa ludów („ ttopioły", „Sulkowski"), to 
znów na Ile wyzwoleńczych walk powstania 
styczniowego („W ierna rzeka" 1 chwili dzi­
siejszej (ĘUroda życia"), zanim zamkuąi 'ja 
w pełny obraz dramatyczny w „Toruuiu". 
Nii Przerażała go okropna prawda eg„ za­
gadnienia ooiekająoego krw ią walki brato­
bójczej. W ierny swej zasadzie: „Trzeba roz­
rywać tany polskie, aby się nie zabliźniły 
błoną podłości", śmiało zagłębił się w mrocz­
ną tajemnicę tej upiornej przewiny prze­
szłości.

Zagadnienie bardzo aktualne. N igdy bo­
wiem „prawa uobywatolnienia chłopów nia 
była silniej związana z państwowo- twórczem 
życiem polskiern. Chłop polski stał się czyn­
nikiem kultury narodowej, równouprawnio­
nym budowniczym przyszłości Trzebi roz­
jaśnić ponurą zagadkę jego dziejowej b-z- 
siły i oporności, straszącej umysły ws-zy.it; 
kich bojowników wolności, trzeba wskazań 
zatniie źródło jego zaślepienia l ciemnoty, 
bezwład, paraliżujący wszelkie wysiłki w 
celu pozyskania go dla t wórcaości narodu. 
A  przede wszystkiem trzeba było zmazać 
krwawą plamę jego dziejów, błyszczącą na 
karcie przeszłości, piętnowani, w twórczości 
rninauA-eznycli poetów zm-mieniem hańby.

Koli tej podjął się Stefan Żeromski w 
„Turoniu". Dawny, symbol igrzysk ludo­
wych, „turoń", będący oznaką triumfu i zwy­
cięstwa rad  „turem“. wziął Żeromski z, 
przewodni motyw swojego dramatu. W y ­
li rażać on ma w  .ehwili stawania się tragw lji, 
■wszelka, zwierzęcość i podłość, która z wy­
gubionych zwierząt przeszła '  serca ludu  
polskiego. K iedy bowiem szlachto w  dworku 
gotuje się do powstania, gdy emisariusz ta j­
nego-, rządu polskiego, planującego zbrojny  
atak na wojska austrjae.ki© w  Tarnowic- 
przyhywa z misją powołania wszystkich pod 
broń, zbuntowane prze:: omamionego Szel> 
chłopstwo wyrusza na dwory z siekieram i 
W  chwili rózwiązywauia sprawy narodowej
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AutomobilEści na start!
Wyścigi samochodowe na droaze stryjskiej.

(W K ) Lw ów  stoi bezwzględnie pod zna­
kiem sensacyj sportowych, a zwłaszcza w  o- 
becnym terminie trwania I-szej polskiej w y  
stawy sportowej we Lwowie, każdy klub, 
Ikażde towarzystwo, uważa sobie zr. rzecz 
sportowego obowiązku, poszczycić się do­
robkiem swej pracy całorocznej, dając rów­
nocześnie sportowej publiczności lwowskiej 
jnożność wszechstronnego zadowolenia swo­
ich upodobań. Tym razem miłośnicy automo- 
śbilizmu będą mogli podziwiać sprawność wo 
zów  wszelkiego typu i siły, od wyścigowych 
począwszy, a na „torowych" skończą, oo- 
;rc.iem Małopolski Klub Automobilowy we 
Cwow ie urządza w  niedzielę dnia 12. bm. do­
roczne

Wyśoigi samochodowe,
Które odbędą się na drodze stryjskiej. Orga­
nizatorowie wyścigów, nauczeni doświad­
czeniem lat ubiegłych, dołożyli wszelkich sta 
rań, aby w  miarę możności usprawnić prze­
bieg całej imprezy, dając rękojmię, iż tego­
roczne wyścigi zadowolą pod każdym wzglę­
dem zwolenników tej gałęzi sport i.

Kierownicy techniczn postarali się o od­
powiednie przygotowanie trasy wyścigowej, 
fttóra wyniesie 23 kim. długości i w  tym też 
celu drogę stryjską, z jej wszystkiemi wzgó­
rzami > krzywiznami znakomicie przysposo­
b ią  Okr. Dyr. Robót Publicz., wykładając a- 
sfaltem około 500 mtr. drogi przy mecie w y­
ścigowej- obok zakładów obrobki drzewa na 
Persenkówce. Dla publiczności przygotowa­
no obszerne trybuny, dające możność obser­
wowania trasy wyścigowej na kilkukilome­
trowej przestrzeni, a co za iem idzie możność 
podziwiania w  finishowaniu, każdego po­
szczególnie startującego automobilisty. Udział 
iw wyśc gach wezmą zamiejscowe kluby, a 
to: Warszawski i Krakowski Klub automobi- 
WvVy, spodziewany jest udział pierwszorzęd­
nych kierowców, między którymi nie braknie 
zapewne pp. Litfelda, Kellermana, Kaplińskie- 
gq i w. w. in. Wielka liczba automobilistów 
lwowskich przygotoAvuje się do tych zawo­

dów, jak dotaa jednaK wielu jeszcze ociąga 
się ze zgłaszaniem na listę uczestników, w 
chęci wysądowania siły konkurencji. Spodzie 
wanych jest około 30 wozów. Start każdego 
wozu co 5 minut, wszelako potrwa około 3 
godziny ; aby nie uległ przedłużeniu, zależeć 
to oęc zie w  wielkiej mierze od naszej publi­
czności, która winna zastosować się do zle­
ceń organów Kierujących wyścigami i nie 
przeszkadzać niesfornem niejednokrotnie za­
leganiem trasy, które bardzo utrudnia prowa­
dzenie wyścigów.

Początek przewidziano na godz. 10-fc ra­
no, a jeśli jeszcze dopisze ruukcualność przy­
bycia reprezentantów władz i urzędów (któ­
ra w  roku zeszłym wiele pozostawiała do ży 
czenia i z racji czego opóźniono rozpoczęcie 
to wszelkie pokładane nadzieje w  sprawność 
i wysoką wartość imprezy ziszcza się za­
pewne.

Zamknięcie ruchu na drodze stryjskiej.
Dla informacji szerokiego ogółu publicz­

ności chcącej przejeżdżać cLogą stryjską w 
niedzielę podajemy, iż wszelki ruch tak koło­
wy, jak i pieszy beazie na przestrzeni 23 kim. 
od rogatki stryjskiej bezwzględnie zamknięty
0 g. 8 rano i w żadnym wypadku w  tym cza­
sie na szosie nikt nie będzie się mógł znajdo­
wać- Równocześnie zalecamy ostrożność lu­
dności okolicznych osiedli wiejskich na sobo­
tę tj. w przeddzień wyścigów, gdyż odbywać 
się będzie na tej samej przestrzeni trening 
automobilistów o godz. 3 -ciel wopoi. Dla uni- 
Kmęcią smutnyci? wypadków, jakie miaiy 
miejsce roku ubiegłego należy bezwzględnie 
stosować sir do przepisu o ruchu drogowym
1 „jeździć 1 chodzić prawa strona**!!!

POKCZOCHY-PFAU *®fi
I U l  najtąpiej — bo wchód 

1% I  filii. !■ I • przez sień. 1954

rząd austriacki wysuwa w nikczemnie chy­
try sposób kwestie społeczną. N ie pomagają 
zaklęcia, płomienne słowa i przyrzeczenia. 
Zwierzę, usymboiizowane w „turon: u'1, zwy­
cięża v  ludzie. Czyja wina? Żeromski sięga 
głęboko. Widzi całą niedolę chłopa, przyku- 
13go <to pługa obowiązkow, dręczonego pań­
szczyzną, Cxv Anego i gł piego, pozb awione- 
go wszelkich ideałów. Widzi szlachtę, całą 
rozpłomienioną dla sprawy narodowej, ale 
frześlepiającei sprawę społeczna, nie do­
strzegającej w ludzie totoru nowego życia. 
K iedj pod wpływem haseł, przyniesionych 
z  dalekiej, demokratycznej Francji, budzi 
się wkońcu świauomość błędu, a zarazem 
Ziozumieme wielkiej wagi kwestji społecz­
nej, już jest zapóźno. Zwierzę się rozpętało. 
Ofiara krwi musi być złożona.

I  gdy płynie krew na ołtarzu sprawy spo 
licznej, zamiast na ołtarzu sprawy narodo­
wej, dokonuje się cua przemieniania. W ina 
"Jpokutowana. Płacą za nią swojem życiem 
porom iwie nieustraszonych bojowników o 
Wolność, zawalając zimne grudy oświeżonej 
ziemi manwemi ciaiami. I wtedy turoń sta- 
łcjfcńę syn. idem „innycłi już spraw". Oto 
«hiop polski pokonać chama w samym sobie. 
Pokonał w sobie zwierza.

Takim akordem nadzieji kończy się po­
nury dr- mat Żeromskiego. W  najlepszym 

l Powierniku Szeli budzi się zrozumienie spra­
wy narodowej. Lud łączy się z demokratycz­
n a  nową, wykupioną ofiarą swojej krwi 
i zlLabf ą Dopełnia się akt, niosący ,v sobie

. ziapofa Krzemiennej w owoce przrszlośei. I  
w tedy. w tym krwawym rozgardiaszu, w tra­
gicznym splocie win, wyrównują się szale

> f

obu rozdzielonych przez tyle lat warstw na­
rodu. Ofiara szlachty, ićłg-lupiego Xawere- 
go Ł szlachetnej Weroniki znajduje cudowne 
zadośćuczynienie w nagłej przemianie duszy 
Chudego. „Turoń'* w? chodzi z mroków tra­
gicznego oworku na świat, niosąc zarzewie 
nowego jutra.

Wszystkie dramaty Żeromskiego cechuje 
ten podniosły, mocarny ton wznoszenia się 
ponad codzienność spraw, ponad tragizm 
rzeczy: imośc.' i sięganie oystrem okiem w 
przyszłość. lak jest w dramatach .Ponad 
śnieg" i „Uciekła mi przepióreczka", tek jest 
w „Te-oniu". Fęsymizm, zatruwający przez 
dwa akt5 atmosferę sztuki, doprowadzający 
do ciężkich zgrzytów i bolesnych wstrząsów, 
ustępu ;e niemal w ostatnich już scenach dra­
matu płomiennemu i radosnemu wyznaniu 
wiary. Jest to jakby chorągiew zatknięta na 
grt ach W ielki pisarz, który zawsze trzy­
mał rękę na pulsie narodowego życia, z nie­
ustraszoną odwaga spojrzał w głab ponurej 
przepaści, aby wydobyć z niej duszę polską 
silniejszą hartowniejszą, ponad śnieg bielszą.

Potę .n y uramat Żeromskiego wymaga 
siły realizacji, sprężystości akcji, wielkiej 
wymowy ctuszy, zmagającej się z tyloma 
weymętrznemi zagadnieniami. Każda postać 
musi być zarysowana wyraziścto. gdyż jest 
cząsoką organizmu idei, bę< ącej końcem dra­
matu Akcja musi toczyć się dośrodkowo, 
zazębiać się z niewzruszoną sprawnością.

Nie było tego napięcia w realizacji see- 
niuznej, Akcja toczyła się rozr iekle, nie­
równo, rozbijała się na punkty martwe. 
Wznios! się do wielkiej siły wyrazu, dosko­
nałe realistyczny, głęboko przeżywający
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swoją rolę znakomity artysta warszawski 
Stefan Jaracz, dając pyszną postać Szeli. Na 
piękny ton dramatyczny. pełen głębokiego 
uczucia zdo uyłs s i; p. Ładosiówna w roli 
Weroniki. Nie było natomiast siły ani pla­
styki w nnycb postaciach, szczególniej 
szlachty. Wypadły papierowo. Niektóre do­
bre momenty miał p. Dobrzański w roli Xa- 
werego. Gładko wywiązała się z swojej epi­
zodycznej roli p. Trapszo, poprawnw fyp 
stworzył p. Hatscbka. Sceny ensemblowe by­
ły martwe, jednostajne. Wnętrze dworku 
świadczyło o pośpiechu, z jakim montowano 
dramat Stefana Żeromskiego.

Kazimierz Bukowski.

S W  N A J L E P S Z E  i NAJTRWALSZE ipsS
LAMPY KATODOWE 2295

O R » 0 N - F - Q H O

Program radjokonceitów.
Sobota 1 1 . czeiwca 1927 r.
WARSZAWA (1111 m) Godz - 17-00. Nad pro­

gram. — 17’15. Koncert popołudniowy. Wykonaw­
cy: Orkiestra P. R poa dj r. Jana Dworakowskiego 
niaz Ada Horsaa tśplew). Jan Hill (skrz.) i prof. 
Ludwik Urstein (akomp.) — 18*40. Rozmaitości. -• 
19'Ofl. Komunikaty „P. * T**, — 20'15 Transmisja 
7. sali Rady Miejskiej: Uroczysta Akadśruja ku czci 
św. Franciszka z Assyżu. —  22'30— 23'30. Trans­
misja muzyki tanecznej % rest „Rydz1*.

KRAKÓW (423 m) Godz.: 17*3. Tran .misja 
z Warszawy. — 20‘00. Rozmaitości. —  2015. Trans­
misja z Warszawy.

POZNAŃ (273 m) Goaz.: 715. Koncei t or-
kiestry „Radjo-Pozn.*1 pod dyr. kapeim. p. B. Tylji 
z ndz łem Gertrudy Konalkowtkiej (fort.) —  Kon­
cert wieczorny muzy l i  lekkiej i piosenek, Wyko­
nawcy: Kajfcvdn Kopczyński (baryton), Zygmunt 
Kulczyński (tenor), W. Przybylówna (sopran) i 
Constantin Yladescu (cymba. ). — 22 jf0. Trans­
misja muzyki tanecznej z „Palais-Royiu-*.

WTFDEŃ (517'2 m) Godz,: 1P00, 16-00 i 19'00. 
Koncerty, — 21 00. Koncert maudolinii tdw

GDAŃSK 2̂72-7 m Godz.: 16'00. Muzyka 
dzwonów z kościoła Iw. Katarzyny, — 19‘00. Kon­
cert śpiewaczki Ruth Molnar.

Słuchawka o sile głośnika 2318

„SELECTITE"
N A  D E S Ł A N E.

Słowacja.
Bezpośrednie wagony ze wszystkich kie­

runków. Z 1000 m. głębokości wulk. ciepłe 
źródła siarczano-błotne (67°C.) — Nadzwycz. 
słynne na całym świecie niezastąpione wyniki 
leczenia przy chordbach:

ISCHIAS, — TODAGRA — REUMATYZM 
WYSIĘKI. I-a Pensjonat: Tbemia Pałace (je­
dyny kurhaus z własnemi kąpielami, wolny 
wybór lekarzy) od zł. 25'—, Il-a: oa zł. 12'— 
wzwyż. Piękny park naturatuy. Kąpiele nad­
brzeżne, tennis. 1832
Zniżone ceny paszportów. Kuracje ciomowe.

Informacje: Biuro Piszczany dla Polski 
Cieszyn, skrz. poczt. 6C.

i
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PO LSK IE  W YDANIA..
(inf.) Ostatnio miesiące sprowadziły ptę 

<vażną a korzystną zmianę w  wydawnictwie 
polskich znaczków pocztowych. Zmianie tej 
zawdzięczamy uświetnienie pamięci nie­
śmiertelnego mistrza _ tonów Chopina, przez 
wydanie znaczka z jego wizerunkiem, wy­
danie znaczka z popiersiem pierwszego m ar­
szałka Józefa Piłsudskiego, prezydenta 
Rzeczypospolitej _ D ra Ign. Mościckiego, po­
jaw ieuie się se iji znaczków z nadpłatą na 
cele oświatowe w kraju całym i wreszcie 
najnowszej serji trzech znaczków, na cześć 
pierwszego kong resu wojskowej medycyny 
i farm acji wojskowej w stolicy Państwa się 
odbywającego. Czwarty z rzędu kongres ton 
wistowy. którego wielkie znaczenie i cel 

okieśla doMtnie szereg odczytów, wygłoszo­
nych przet. rajwyższe powagi fachowe 38 
krajów tudzież poważ.ia ilość uchwalonych 
ulepszeń w dziedzinie rątewanir życia i 
zdrowia w™ wojnie, otworzył osobiście mar­
szałek Piłsudski. Kongres połączony jest z 
•wystawą ns !nowszych wynalazków i ulep­
szeń w dziodzini" medycvnj i farm acji nie- 
łylko wojskowych, ale i ogólnej. Zarząd po­
cztowy uświetnił kongres ten wydaniem  
trze^ii znaczków: barwy zielonej wartości
30.' barwy rzerwonej wartości 25 i niebie 
skjej wartości 40 groszy. Wszystkie zaś zdo-

mięci tego, który w  powstaniu z r. 1831 nie- 
strudzorie niósł pomoc rannym uczestni­
kom. Fodohiznę owych 3 znaczków przyno­
szą nasze ilustracje. Górną ich listwę zdo­
bi napis „PO C ZTA  P O L S K A *1 lewy kąt pod

MięKTNA»OOOWY 1(0*081% 
WTTMf I UOMACM WOJMWW

10 VI łfłt
TH’- —-----------

>i rysune1 Dra KaioJa Kaczkowskiego. 
Wdzięczność należj się Ministr. poozt za u- 
mieszczeuio tego dzielnego lekarza patrjo 
1V K* znaczkach i podanie potomności pa-

iiim cyfro wartości, tudzież godło tokarskie, 
prawy kąt u góry za jmuje napis „Gę1*, po- 
niżei krzyż i narzędzie lekarskie. Pod ry­
sunkiem drobnymi literami nazwisko „Dr. 
ivAKOL K A C Z K O W S K I11 pot nEm „GE­
N E R A Ł  K/ITABS L E K A R Z  W O J S K i 
P O L S K IE G O 11. W  następnym rzędzie: „IV . 
“U Ę T ^ Y N A R O D O W Y  K O N G R E S  ME­

D Y C Y N Y  i 'AR iviACJI W O J S K O W E J  -.
l-eszeio w trzecim i ostatnim rzędzie 

„W A E S Z A  W A  BO. . -  4. V I. ,917“.
Mamv nadzieję, że dzięki p. Miedziń- 

skiemu także wystawa komunikacyjną, któ­
ra w' czasie od 4 do 10 września br. odbędzie 
się we Lwowie uświetni odpowieunia serje, 
znaczków pocztowych.

Z inn yoh nowości wymienić należy an­
gielskie kolonje jak  malajski związek, któ 
ty  otfzyreał nowe kartki Koresp. wartości 
4 e. ba. wy pomarańczowej, Maltę, która o- 
trzymała kartkę wartości 1 i pól p. óarwy  
czerwonej j Palestynę z listem kartkowj m 
•ia 5 miliem, kartkami koresp. po 4 m. i po 
7 m. z -rozmaitymi widokami.

Rosja wydała prócz dwu znaczków na 
cel 3 opieki nad dziećmi nowy znaczek w ar­
tości fi kop. z wizerunkiem Lenina i napi­
sem „S. S. S. R. 6 kop. zółotom‘:. Ot)acz ry ­
cinę.

Najpiękniejszą kobietę świata jesi Amerykanka.
Rozstrzygnięcie konkursu w  Gaivertonie.

(b) św ia iovy konkurs piękności w  Gal- 
yę.stome, w  któiym wzięło udział 38 młodych 
dziewcząt, z tych 30 narodowości amerykań 
skiej. Pie. wszą nagrodę zdobyła miss Dorota 
Br.tton z Nowego Jorku, która otrzymała ty­

tuł „najpiękniejszej kobiety świata11. Drugą 
nagrodę zdobjła 'również Amerykanka z Flo­
rydy, miss Ada Williams.

Mirs Francja otrzyinaia 8 miejśce, miss 
Italia 10-te.

Na droc zę do zgody
miedzy Polskim Związkiem Piikś Nożnej a I.ig«j.

M e wtorel, w lokalu Związku Związków H | ••'
obradowały obydwie komisje, wybrane przez 
JZPN . i L igę* a to z ramienia P Z P N . mjr. 

Esraau, kpt. Kobos, kpt. Zabłocki i p. Ruse- 
ehi. oraz z ramienia L ig i panowie pułk. W ięc­
kowską pułk Wasserrab, mjr. Szwank i Pio­
trowski. Omówiono i rozpatrzono wszystkie 
sporne sprawy. W ybrano komisję dwóch, 
złożoną z pp kpt. Kobosa i Piotrowskiego, 
która do dnia 20. czerwca br rozpatn y 
wszelkie zmiany statutu P Z P N . i F L P N . i 
uzgodni je, by stanowiły jednolitą całość.

Po ustaleniu zmian statutu komisja 
dwóch przedstawi je do zatwierdzenia swyin 
konrsjom  cztere ah — te zaś referować będą 
to zmiany na nadzwyczaj tych walnych zgro­
madzeniach P Z P N . i PLPN ., Które odbędą 
się _ równocześnie, lecz w osobnych lokalach 
w dniach 9. i 10. lipca w Warszawie.

A  zatem diliżamy się szyhko ku zgo­
dzie — oby jak  najrychlej t

KTO GRA PR ZEC IW  RUM UN JI W  B U K A -  
RESZCIE 19. CZE] W‘ A  UR.

W  skład reprezentacji Polski, która wy­
stąpi 19. czerwca w Bukareszcie przeei v Ru- 
munji, brani są pod uwagę, po porozumieniu 
się PZPN-u z PLPN-em gracze C.-aoov ii i 
wolnych klubów ligowych — Polonjj, War­
szawianki. Czarnych i Ruchu.

Na marginesie zawodów 
Legio-Czarni w Warszawie.

Sukcesywne zdziczenie u graczy — K  .miecz* 
nnsć sanacji tych stosunków. — Sędziowie 

ponoszą odpowiedzialność,
Rozegranie w  ciągu roku 26 zawodów li­

gowych r>rzez drużj Be stadowi pewnego ro­
dzaju rekord wysiłku w footballu polskim. 
Wszystkie kluby ligowe powinny to zrozu­
mieć i, o ile noż: rości, chronić wzajemnie 
graczy od jakichkolwiek kontuzyj, uniemoż­

liwiających im branie udziału r  rozgryw­
kach. Niestety, w niektórych kłuhacb ligo­
wych znaleźli się pseudo-gi acze, którzy ułat­
w ia ją  sobie grę — w sposób bardzo pierwpt* 
ny, y prost barbarzyński, u rągający  wszel­
kim formom sportowym. N ie  mogąc miano* 
iaicie dorównać technicznie swym przeciwni­

kom — z wyraźnynf łajdackim  zamiarem  
unieszkodliwienia ich • stosują niebezpiecz- 
nie kopnięcia, powodujące ciężkie uszkodzę* 
nia cielesne.

Wystarczy tylko wymienić ofiary ostai. 
nich zawodów — a to: G iM itz — złamanie 
nogi, Zimowski — złamanie żeber, Bułanow —■ 
wyłamane kolano, Ficłitel — złamany ohoj* 
czykj Horowitz — złamane żebro, (Sperling i 
3 iil złamanie nogi w zawodach nie z druży­
nami ZagranioziiLirii (!), i cez w mistrzostwie 
K ZO PN .i. Bydliński i Chmielowski wysięki 
w nogach po zawodach z 1  nrystami, wkońcu. 
ostatnie _ ofiary Ki.iiciński w spotkaniu & 
W arszaw ianką doznał nadłamania kości po­
liczkowej, a jednym poprostu skandalem by­
ły  tąwody Czarnych z Legją.

Oto CO pisze „Dziennik Ludowy11 o tych 
zawodach:

Zawody te lie można .nazwać matehem 
footballowyin, lecz raczej rzeźnią Efektem  
zawuuów połamane żebra Sawki, wysięk w  
kolanie Domiczlm, obrzęk prawej strony 
twarzy Chmielowskiego, to są po ważne uszko 
dzimia, pozatem nie ma ani jednego gracza 
Czarnych, któryby nie odniósł uszkodzeń. Tak  
sędziował si dzia ligowy p. Łaba  i ten spo­
sób uzyskała Leg ja  zwycięstwo. Jak to mu-' 
siało .vj rladać, najh pszyni dowodem, że 
publiczność wzywała Czarnych do zejścia z 
boiska, a sędzia opuścić nmsiał boisko pod 
ochroną policji.

Sprawa tyeh zawodów nadaje się do pro-, 
kuratorji, a sędzia p, Laba  nie irowinien się 
więcej na miskach pokazać. N ie wolno w ta­
ki sposób poniżać pięknego SflBrtu. N ie  
chcemy wyliczać wszelkic'i mutahiości, któ­
re bezkarnie uchodziły Legji, zadośćuczy­
nieniem (Ba Czarnych nieeli bedą kwiaty, 
itórymi ich publiczność po zawodach obrzu­

ciła. Nieprzytomnego Sar kę zabrało Pogoio- 
v ir i-h inkuw e z boiska, sędzia dopiero pod 
naporem i ubliczności zdecydował się prze.-'; 
w, g na chwilę zawodyr i wykluczyć brutala, 
który spowodował zranienie przeciwnika. 
Olbrzymie wyrobienie sportowe okazali Czar­
ni, że na tego rodzaju grę nie reagowali i za 
to im się należy uznanie.

Bezpośrednimi winowajcami są bez­
sprzecznie zdziczał' gracze, przeciw którym 
poi-cja z urzędu (juk w " W iedniu) powinna 
rnosródo  Prokuratury doniesienie karne o 
zbrodnie ciężkiego uszkodzenia ciała, nie  
mniejszą jednak odpowiedzialność Donoszą 
częstokroć miodzi ludzie prowadzący zawo­
dy, a noszący miano „sędziów11.

Sędzia piłkarski musi -ozumieć się na 
faulach, dokładnie odróżnić bezwiedne zde­
rzenie się graczy od rozmyślnego kopnięwa 
1 brutala natychmiast z boiska usunąć.

, Z  a lekkie pchnięcie reką dyktują nasi 
ii lz.iQ.wie rzuty wg) ’e, ale gdy g'racz kopnie 
Przeciwnika, tak silnie, że ten z pękniętą 
kością pada zemdlony na ziemię nie dyktu­
je  rzekomy pau sędzia, nietylko rzutu wol­
nego, ale nawet g ry  nie raczy przerwać!

A  gdy mu sic zwraca uwągę, że ofiarę  
jego „umiejętności'1 znoszą z boiska do szpi­
tala —  m ajaczy jak  ostatnio p. Łaba o Sawc e- 
że „przecież on jeszcze żyje!‘‘.

Tego rodzaju odezwanie się sędziego urą­
ga wszelkim pojęciom sportowym i nowinn* 
wywołać odpowiednie zarządzenia w  prze ; 
równym bowiem wypadku do jesieni ani Je­
den gracz ligowy zdrów nie pozostanie.

Jeśli są rygory na graczy, muszą być' i 
rm sędziów, kto nie nadaje sie na ten ciężki 
urząd pilnowania, by g ra  odbywała się w  
pi zyzwoity sportowy sposob. lecz dopuszcza 
do skandaliczny^ ekscesów rozmaitych in­
dywiduów, odzianych w  kostjum sportowy, 
ten powinien zostać w domu i zrobić miejsoe 
iczciwszym i doświadczeńszym sędziom. 
ZAW O D Y BOKSERSKIE G ARNY 'ŚLĄSK-  

IW Ó W
odbyły się we wtorek, w  jyrku Kornacki eg- 
i dałyla ły  następujące wyniki:
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Zwy.ltjstwo odniosła drużyna górno-ślą 
ijka, która zdobyła 5 i pół punktów, a straci­
ła 1 i pół punktów. W yniki techniczno! Waga 
» ężka: Woczka G. S —W. Starek (L.) wygry- 

' na Woczka. Waga średnia: Gruszka G. £>• -  
Gi 3»s (L.) walka nierozsi rzygniętą, Wende 
.L (w. lekka)—He.met (G. S.) (w półśred- 
uia) wygrywa Wende na punkty. Waga lek­
ka: Woehnik (G. S.)—Kołodziej Oj.) wygry­
wa Wochnik k. o Waga piórkowa: Kraut- 
wurst (G. S.J—Dunalewicz (L.) wygrywa 
Krautwurst na punkty. Waga kogucia: Pa­
wlica (G. S .)- Buczkowski (L.) wygrywa 
Pawlic. na i unkty- Vaga musza: Orzegow- 
ski (G. S.)—Duda (L.) wygrvwa Orzegowski 
na punkty.

NOWOCZĘSNA OBRONA LW OW A.
W  środę odbył się pokaz nowoczesnej 

obrony Lwowa zorganizowany z okazji W y ­
li itpwy Sportowej r: - z Z- zen. Strzelecki i 

iddzialy 5 dyw. piechoty. Miejscem imprezy 
były okolice za Targami Wsi,i. idniem’ obok 
boiska Klubu Sport. Czarni. ',V pokazie bra­
ły  udzis dwie partje a to niebieską (nacie­
rająca) i czerwona (broniąca Lwowa).

Pok°z wynadł nadzwyczaj dodatnio, w 
szczególności podobały się niezmiernie itar 
Czki patroli wywiadowczej oraz przeciwna­

tarcie czerwonych J odrzucenie niebieskich 
ze zdobytych oozycyj.

Zakończeniem popisu była defilada u- 
czestników.

MIĘDZYNARODOWA ZAW ODY LEKKO­
ATLETYCZNE W E LWOWIE.

Gwoździem imprez Wystawy Sroi bowej 
będ ; Międz narodowe ze oody lekkoatletycz­
ne 11., 12. i 13. czerwca br.

Dwudziestu czterech czołowych atletów 
Europy środkowej mierzy się między sobą 
i polską ekstraklasą.

Takie walki jak mistrz światowej sir wy 
Niemiec Trossbach z Kostrzewskim, Korol- 
kiewiczem i Austrjakiem W Uheimeii- w 
biegach przez płotki 110, 200 i 400 m., mk bo­
je  Preyera z Vonra)ikiem, swoim niedawnym 
zwycięzcą Laursonem (Estonja) i Kantorem 
fy nsti ja ) jak mfporównani sprinterzy wę­
gierscy Gero, Fluck, Steinmetz konkurujący 
r dędzy obą i mistrzem Nie iie: w r. 1924 
Schloesskem (Berline^ Six>rt Club) oraz mi­
strzem Polski Szenajchem jak średniody- 
stan.iowcy te.i miarj oo .dE-rsy, Ruzsiezka, 
Szerb (Węgry), Friebe (Ausa d), Sandler, 
S rn^ste (Czechy; i nasi Foryś, Malanowski, 
Weiss, Rothert, Meyro dadzą widzom emo­
cje wyjątkowej siły.

W  rautach ujrzymj najlepszego dysko­
bola Europy, kolos: ludzkiego Davida 'Ru 
nmnja, ponad 46 m.I), mistrza Węąier Daora 
n ji‘ego i naszegr por. Barana, w oszczepie 
Szepera (63 m.!) itd.

W  skokach zai mpor ije tam W ig ier Ke- 
smarky (190 cm. wzwyż), Klumberg (Esto­
nja), Szomfaj, Magyar i Nagy iW ęgry), Czy 
nasi Sikorski. Kasperkiewicz i Frynczyn im 
się oprzeć zdołają — wątpimy

Wielobojowcy Klumberg (były mistrz 
świata), Magyar (mistrz I7ęg’« r ) i  Polacy 
Dobrowolski i Wieczorek będą walccyć o 
lepsze.

A  już kto wir, czy nie najciekawsze będą 
biegi rozstawne 4X100 m 4X400 m i HKi-r 
200-1 400+800 m., gdzie najlepsze polskie dru- 
żvny rstąpią przeciw mistrzoTskim zespo­
łom Węgtęj. Czechosłowacji i kombinowa­
nym wstrjacko-niemieeklm,

Każe' szczegó1 Tawodów objaśnią gigan- 
tofony firm y „Radjo“ z Warszawy.

Naczelny reaaKto-: 
jJRO IłSŁAW  LASKO W N ICK I. 

Odpowiedzialny .edaktor: 
J .ZE  A  IZYS Z fO F O W IC Z .

O G I O S Z E N I  A
S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serc< • żołądka

Dw FEL3KS .IAHN
LW Ó W  —  UL. JR Ó D EC KA 46. —  Telefon 834.

Prześwietlanie Roentgenem. 23877

D e n ty s ty c z n e  amauiatorjum
TR Y B U N A LS K A  4. 3! 9

Dla niezamożnych c e n y  z n i ż o n e ,  m

Spacjallsta chorób w e - f t p  I  M  I  ■ I I 11 
A  nerycznych I skórnych ■■ P I  U  su l#
■w h. sek. szpi+. wied. i 1 . owsk., pow rócił i ord. 8— 10 

i 2—6, w niedzielę 9—1, Lw ó w , Asnyka 1 róg 
Piłsudskiego (Pańskiej). Tei. 48-01. 2391

Dentysta De. HELFER
LEONA SAPIEHY "7, P.

D la P. T. urzędników i robotników ceny 
zniżone. — Zęby na raty._______1148

S p e c j a l i s t a  chorób sk/rnych i wenerycznych

Dr. % lautisrsteirr mato), w" Berlinie, 
Lw ó w , Sykstuskb 37 (róg Słowackiego). Leczenie 
kłosów. p‘"m, znamion elektr., lampą kwarc. 2322o

Dr. A. NADELLekarz chorób wene­
rycznych i skórnych 
ordynuju od 12— 6, pi. Halicki 7, nad Kawiunui, 
Certr. Tel. 31-30. Leczenie lampą kwarcową. 23610

pecjalista chorób skórnych i w enerycznych
I r  f in B f łp ła in  b. elew. klin. wied. i beri. 
M-i w u i u a i c i l l  or)j ,010-12 2+ wniejz+-., 

i święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel. 31-42. 23464

W  chorobach skórnych I w enerycz. dla kobiet 
Dr. REGI łA  REICH t5 TE IN -N A  ‘LO W A  ordi je 
PL. H A L I C K I  7 (nac’ Kawiarnią Centralną), — 
Telefon 31-30. — Leczenie lampą kwarcową. 23298

Dr. z O F J A  W E P P E R
po powrocie ze studjów w Paryżu ord. od 3—5 w 
chor. skórnych i wener od 12—1 zabiegi kosme­
tyczne: usimame zmarszczek metodą operacyjną, 

Kiiwanie włosów elektrolizą, brodawek, znamion, 
beczenie żylaków. Janowska 26. Tel, 25— 19. 22973

W T D I K K A W r i l  ord* w s®zonłeI n U J l \ H W l U  w  chor. wewb., 
serca 1 przemiany m aterji 18776

Dr. Tadeusz Prujchii
od 7. n a li  (zimą we Lwowie) willa , M arlów kn'1.
Własna dlatermja I lampa kwarcowa.

C U K I E R N I A
I m. K F H M A  SA ^

UL. GRÓDECKA S. 2385 

Codziennie Świeże C:AVTA i LOSY.
Czekolaay i cukry krajowe i zagraniczne.

SPECJAI NOŚĆ —  H E R B A T N I K I .  
Tow ar doborowy ! £eny niskie I

MZFPO 7 Z Ł

KUŁDRY, MATERACE
K. SKIBIŃSKI, LWÓW KOPERNIKA 4

tylko naprzeciw  Szkowrona. 24195

„ O L L A " jedyna istnie 
jąos niedoścign. marka 
świat., udowodniona zu­
pełna 6warancja zakaż- 
aą sztukę Cena sprze­
daży detajl. za tuzin; 
Nr. 1203 — zif. a—  S 
Nr. 1202 — zł 5-40 1

Wielki wybór Gramofonów „Colum­
bia", „Odeon11 i „Parlophon" oraz 
pł/ty „Columbia11, „Poiydor", „Par- 
iophon11 płyty KIEPURY I krajowe 
we wielkim wyborze poleca firma

_ _   _________  .  _ l i
9  9 ECHO

LWÓW, SYKSTUSKB 24.
Te l. 2781. 2390 Te l. 2781.

CZĘŚCI SKŁADOWI
gila „FEATA" 501 i 503

sprzedaje po cenach k o n k u r e n c y j n y c h

„SKA“, Lwóm, Wałowa Ha.

Czytajcie
„Wiek

Nowy“ l
i tigzrwsMaaBEaL îgjgBBai

lis- I rzeciw ooesniu się rąk i m g
S U H d T '  Karcla A “ S B n s * e n ia  •fflftfls
U U l ł W i l  (róg ul. Kazimierzowskiej) 2002

'ANDRZEJ BERLIŃSKI
W Y TW Ó R N IA  W Y R O B Ó W  M E fA L Ó W Y C H

:M S ’ LWi^W, S Ł O W A C K I E <30

AfiiA+ZN ACZkfiDWA ■ Fi S 0 W, & 0 Ż N A  KI DLA' 
wr'ŚjŻEL^ł ĆH iS  Tfb A1̂  V CP O UO-W ĘJ ■ L a  SOWEJ 1-tp. 

ŁTAB i -Ą b 3 E Ń TA ĆYij U EstOLA-i ŚM IŃ.V D R 0 Q O •’ 
B m M Ą Y \VŚ2 EL KIE ODZŃA Rj TI 0 C Z ONE

A Ć fLTA LU

* ^

w

W
WARSZLATl .-.2EWCZŁNKI 11.
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APETY or>g, -Jzwajc. brokatowe 
(Tekko;. Olejne (Shlubra) 

imlt. skóry i link r usta na Irmperje poloi .

J. GOI DBEP6 i Synową
Lwów, ulica S Ł O M E C ^ N f 5.

Zwapnienie żyt stan zdenerwowania, 
g  zaw; >tv głowy. Pi t>- 

stmy zażądać bezpłatnej broi żurki o sczenłu do- 
mowem nieśzfcodliwem. San. Rat. Dr. Weise u O 
bebharda & Co, Gdańsk. 113 a. 12

W ydział powiatowy w  Gródku Jagiel­
lońskim rozpisuje

K O N K U R S
na p o s a d y :

1) letnika powiatowego dla lasów gminnych i
2) drogomistrza powiatowego 2319
Wymogi:
Obywatelstwo polskie, nieprzekroczony 40. 

rok życia, świadectwo zdrowia i świadectwo mo­
ralności stosownie do oba nosnd, a nadto: ad 1)
ukończenie wyższych stuajp.w leśnictwa, oraz pe­
wne wiadomości o ustroju gmin, zaś

ad 2) ukończenie kursów na drogomistrza 
przy jednym z Polskich Urzędów Wojewódzkich, 
lub* też dawnej szkoły konduktorów drogowych 
przy byłym Wydziale Krajj wyiu we Lwowie, oraz 
przynajmniej dwuletnia uranty ka.

Byli wojskowi i inwalidzi Wojsk Polskie]- o 
równych kwalifikacjach, którym stan zdrowia, do­
zwala na pełnienie obowiązków służbowych po­
wyższych st.-nowisk, mają pierwszeństwo.

Pobory leśnika wedle umowy, — zaś pobory 
drogomistrza wedle X1T! grupy szczebla a) 'ank 
cjonarjuszy państwowych z ewentualnym dodat­
kiem rSdzhmym i dodatkiem samorządowym.

Należycie udokumentowane (zaopatrzone tyl­
ko w świadectwa oryginalne lub w odpisy tychże 
sądownie lub notarjalnie uwierzy te !u io o e .) wla'no- 
ręązne podania z krótkiem curriculum vitae i ze 
świadectwem dotychczasowej pracy oraz ewentu* 
alnemi referencjami wnosić należy wprost względ­
nie przez władz:, w l.toryeh kompetenci do1vch- 
czas pracują, do Wydziału powi. towego w Ciródl u 
Jagiellońskim w terminie do dnia 22. czerwca 1927.

KOMU
nałoży mi y.nkupuio n a jpe ­
w n ie jszych  p roze rw a irw *  
niech żąda niezw łocznie  
za jm u jący  cennik *  2 w zo­
ram i za zł. 1, z 3 wzoram i 
zł. 1.20, 7, 4 wzor. « } .  2, w  
znaczkach poozt. —  tuzin i 
zł. 4, C, 9 i 12. NO W O SC t i 
B łony  m eksykańskie. W y -  ! 
sytfca poczt, zupełnio dy&ki\ j

P ^rfim e rja  S. F E D E R A ! 
Lw ó w , Y ty ru s  .

Idom w łasn y ). 2314

/ '  O l  N Y C H  P A N . B N  4 *  
szycia, poszukuj, ,-aeo • 
n la  suki o n d k ljlt  K . 
W eiss, nl. liolticho ikieh  
N r . 5. I . piętro. 31303.

P R Z Y J M Ę  chłopca -  do 
nauki. Dora u tn  manio. 
Jakobin  . pozlotuiL, u lica  
Zlm orow ieza  3. *4197.

K U C H M IS T R Z A  z nialcm  
kapitałem  do pow iększe­
n ia interesu i w spó łp racy

E oszukuje solidna firm a , 
listy pod ...Solidna*1 Alton  

W  loku. 11191,

PRAWDZIWI.

CHIŃSKIE
S R E iR O

Łyżka . . .  zł. 1*25 
V. delec . . „  1*25 
Nóż . . . .  . „  1*55 
Łyżeczka . „ 0*70

ty lk o  u  w y tw ó rc y

S. A. Ropschitza
Lw ó w , SY K STU SK A  16.

1 R Z Y J M Ę  rutynow ali i i 
bieg ło  pisząca m iszyuistkę 
n  fien iingioule. Zg łosze­
n ia : G ry u bo rg , Zyb lrk ie -
w icza ,i, ,1j> p 34101.

L E P S Z A  alnżaoa do w szj' 
stkiego, Która chętnie się 
zajm ie dziećmi, i  d o b ra ­
ni i św iadectw am i. zostanio  
rrzy ję^a . Roson, H m isnera  
ll \ 21211.
P O S Z U K U J E  się pan ien ­
kę do abażurów . Zglu w.r- 
nia Łyczakow ska ki, —  
K lo lnm an. 21143.

*tl»®LI Tś(e
K £ F I K O V f £

DO U ŻYTKU  DOMOWEGO
s p o s o b  użycia  o o t ą c z o  1Y 00

KAŻDEGO PUDEŁKA 

PA8ft. CH EM . #ARNV

'tr o g u /e c ^ L
W A R S Z A W A

wolna posady
D W Ó C H  S Z O F E R Ó W  —  
jT A R J Z Y C H  W Y Z™  SŁO ­
NYCH i M E l  W  W O .IV  —
przyjm ę zaraz. K ontrakt  
m ezuz. W o rn e r, M ichata 8 

23 i
PO M O C  N I K A  do w yrobów  
m osiężnych p rzy j mt U l.  
łiato: eg, 0. 21023

Fit A ZJF.RA dauiskiogo —  
(fry z je rk ę ) oraz  panienkę  
d. nauki IryżJ o IH w a  dam  
sk iego ■ oszukuje S t a w a r z  
Lw ów , pl. Bern  ar lyńakl 1 

23979

S K R O M N A  i ohętna do 
Ptn iy  pauienkę, przy jm ie  
Uuk iorn ia  J. A . le lpB r-  
lia, S łoneczna 1. 11. 24331

BUDvAV U A N E  l.O  toeli-nika 
zn ijącege obliczenia d i  
R  .„cnefora i ib  Skarozyń- 
sk ' go, ni uojiioego sam o­
dzieln ie  kierowali 'robota­
m i budow lnuom i, po trz-- 
bn y  od zaraz  w e I.w ew le. 
Ore.-ty zgłosić do Ailm in. 
W ie 1 '!  pod ..T ech n ik '. —  

•24151.

O N A  N IE M K A  fro b lan -  
ka. w ład a , ąoa d o n n  po l­
ak i . skrom nych w yraa-  
gi b , tylko z dobrem ! re- 
lo re iio jam i potrsouira za- 
re do 5 letniego chlojłba. 
Zg łoszen ia  przodpoludm em  
B an k  H lpoU ezn ” Port-jer.

21153

■■UiZYJMĘ ohlopoa u zd o l­
nionego w  rysunkach , re- 
flek tiijaoego  na naukę re ­
tuszu portretowego. „,VE- 
N U S " ,  Lw ó w , Itom auowi- 
cza 11. 24163.

F K Y Z J E Ł S K  t pom oonlk i 
inau ikaizystk łi potrzebni 
zaraz. T lnppn, Łycznkoz • 
ska 1T.

S A L O N  sukien  dam skich  
Syketńska 13, poszukuje  
uzdolnionych panion do 
sukien. 11311

S Ł U Ż Ą C A  m łoda, intel., 
do .ygzysl kiego, dobrze  
gotu jąca  i poLecona, zo­
stanie zaraz przy jęta. —  
Zgłoszen ia : W n g llew icza  6 
gospounrz. 34Ub

C U K IE R N IK  \ pierwrzorze  
dnego posztiktrie R estanra  
c ja r ło le lu  Im p e r ia 1 we
Lw o w ie . 21072

c A J lU D Z IE O N A  m odniar- 
ica. p ierwszorzędna sili —  
zostanie p rzy le ta , Saion  
M ód. Gopert, F red ry  9.

243(,J

WYGODNE, TRW AŁE i TANIE OBUWIE
na lato, z  płótna, skóry i t. p. poleca utykonuje 

i.a zamOwienla, znane z so ilin o fc i 1790 
F A B . Y K A  P (• T O  i I P P I C Z Y  
UL. W 3 D K 0 W 3 IU  4 ąbutzna KajJernika)

S i  Y  N.N E

LO D O W N IC Z K I
A L F a AN D E iIW ERK
F . R u n trc h n e r

Lec jonów 37.
23670

C H Ł O P IE C  do roboty  za­
stanie p rzy ję ty . Zg łoszen ia  
W y tw ó rn ia  szpartorji cze­
sk ie j. H ączua 29 . 24097

S A M O D Z IE L N A  kucharko  
do w szystkiego z dobrem ! 
św ia .leetw air poszuk iw a­
na do kaw  m rą na pro- 
i.in c jc . Itr. W a issb ra im  —  
Peroiiim .ko. w o jew . S tan i­
sław ow skie . 23810

C H Ł O P C Ó W  do p rak tyk i  
przy jm ie  ś iusarn ia  l la -  
licka  9.__________________2100.)

R E S T  I R A C J A  -  Jau a  
M ossa pl. H a lick i 13. —  
M ie jska  la l a  T a rg o w a  —  
uuszuku.ie panny do usłu ­
g i gości i służącej — do 
wszystkiego. 2-1029

K H A W C 7 A  N£ podręczna, 
zostanio natychm iast przy  
jętą. Zgłoszen ia Ncuu.an, 
Ś\r. Z o fji  0. mieszk. 1. —  

21207.

P O SZ U K U J F . aie sam o­
dzielne panny oc k raw ie - 
czyzuy. H orow itz , ulica
M iłkowslciog.) 7. 21231.

P O S Z U K U J E  zdolna pan- 
n< do ar.yeia: 1'raoo ila
siikic. A rno ldów iiy , u lica  
K rasick ich  t7. 24116.

P O T R Z E B N A  zaraz łago ­
dna N L M N fA  do dw ’>d*ie- 
stumiesieczne -e  dziecka —  
tyłku z najlopszem i św i i- 
doetwam i. Zgłoszen ia u l: 
Zy b lik i“w icza 5, I I I .  P-. 
od 9— 11 rano, 1 od 6—8 
wieczór. 24115

O TE/ilUSNA  zaraz  siu- 
4aca do wszystkiog > *  do­
brem  gotow aniem  i dobra 
ml ńwl la jo tw um l. Zglor,. i 
iia od 3 do 4. U je .irtrugo  

N r , 12. y m

•F R Y Z J E R S K I pomocnik  
ro..tanie natyohroinst p rzy  
ję fy . Fuohs, Sapiehy 85.

24103.

S A M O D Z IE L N A  sp r-o d a Y  
czy ul do sk lep , pończo-
sziiiczogo poszukiwana. —  
ZglozzoL.ia w  niedzi e od  
10 12, Bom bach , Żó łk iew ­
ka 1, I I .  p. 2tf0łi

P R Z Y J lF Ę  natyehu iftst —  
zupełnie sam odzielne pan  
ny  i riziewczynl «  d »  na­
uki szve‘ a. Monkes. - l ic a  
P ] skarska 1. 24144.

Z D O L N Y -  czeladnik k ra ­
wiecki potrzebny za,a ... —  
Jan  X n omów, Franolszkań  
ska 12 . 24135.

S A M O D Z IE L N E  panny -  
w  ki aw ieczużnio potrzebno  
M . H uget. M iko ła ja  11. —  

21071

P .E D L E K T U J E  tylko na 
lan iodzio lna zdolna sile —  
io  sukien damskich. U lic a  
Szp ita lna  21, I I .  piętro, 

24379.

IN T E L .,  eno-g iezny  i w y ­
m ow ny, znajdzie  z ła tw o ­
ścią  zarobek  k ilkuset zło­
tych miesięcznie. L is ty  do 
Adrn. W iek u  N o w ego  pod 
,,E m e ry c i". 2377*

S Ł U Ż Ą C A  z dobram i św ia  
aeclw Ln 1 do m ałego dzie 
eka zn.tauH natychm iast 
przy jęta. Batorego  32, —  
urzw i 1. 21183.

S Ł U Ż Ą C A  um ie jąca  goto­
w ać potrzebna. Zg łoszen ia  
Mo hnack iego  8, p a rte r  
łow y. m iędzy gedz. :!— 5.

24188.

'D O L N E G O  elektrom onte­
ra  i uoznb do n oki p o ­
szuku je f in o c  W .J , pl. 
Sm olki 4, r a g  K o łłą ta ja .

IM.

C Z E L A D N IK  śluearski —  
m iody oraz praktykant —  

■potrzebni. D ługosza  22. —  
211113.

C U K IE R N IA  BioiuodriGnO  
Hetm ańska 3 iósBiki o 
chłopca do obsługi gości.

241:ln.

1 'H SŻUKITJE panuy Jo 
szycia, ltoiuiuw 23. . p.

21119.

1 L U B  I  pokoje z kuc i* 
n ią  poszukuje iroz. J4- 
jK  pod „ K o n y s t i  w « *  
Tuniki J . R ."  uo Adra  
W iek u . 23844

N A  I  A T O  lu b  na Siało —, 
iiokoj ii uchionany ia wsj| 
uo w y n a jęc ia  d la  (p o k o i-  
liej iob r, L isty do Adra, 
W toku pod ,,W ioA“ . 23844

P O S Z U K l J lj s u n c je  - 1
dam  z g o ry  czynsz lu b
wedle um owy: L isty  pod  
,.330" do 'Adm in. W ieku , 

210-35

Z D R O W A  młu Ą IA M K A  
szuka posady. Łyczaków  77 
u p. GolduW. 21US.

P O S Z U K U J E  sie ohlopoa  
do posyłek . F a m o  8 A l  .,
3-go M a ja  15. 21234

P O S Z U K U J E  . yl' , b a r ­
dzo zdolnej sam odzieli uj 
liie liżn la rk i do szycia  w  
dom ii. E . R ub in , św . K in ­
g i 4. 21230.

P O SZ l K U J E  slHżąc,e do 
w szystkiego z dobram i 
św iadectw am i. —  Zgłaszać  
się Ziolona 45. I . piętro do 
godziny  5-tej. 21217.

S Z U K A M  lokalu  na w a r ­
sztat sto larsk i iia j m niej 
60 ai kw . pow ierzchui, —i 
suchego i jasm  go ; w ys  
lia jm e oż pokój i kuciis 
uię u tern samem midi-' 
ecu: w n iu n ld  wedle cn.os 
w y ; pośred ; e ! w o ni w y -  
kluczoiio. L isty  do xkd-nt 
W I o ł u  po I „W arsztat t 
m ieszkanie". 21033

D O C H O D Z Ą ' A  dobrze po­
lecona poszukiw ana. D r .  
Frled fo ld  Ł jczak ow sk aD S  
iriędzy  goijz. 9—13 rano.

24ziJ.

s Ł l  Ż Ą U A . intcud. inteli­
gentna do wszystkiego do ­
brze gotu jąca  i poloeona, 
zostanio pr/n, ję ta  od dn ia  
15. czorwoa 1927. Zg . n  
lila  u l. Zhniarstyuow ska 9 
u  porucznika A lpe re . —  

24283

B IU R O  M acbn iew sk io j 
K oporn lka  1 2, poszukuje: 
cukiern ika, kelnera m ło­
dego, kucharki -eatauni- 
oyjno do pensjonatów , —  
kelnerk i "uohewe. bo uv  
służące, siu tąeego. 21177

F A C H O W Y C H  napelniacr.y  
(czek ) do syfonów  i lomo  
n iad  posznku.le fa b ry k a  —  
Z U  IO W IE , L u  ulioa  
Zdrow ie  i. 9. 21176

Z A  P O M IE S Z K A N IE  d w u  
pokojąurc z  ki ohnią w y ­
płacę czynsz Iw ilotn i —  
a gn ry  W la  lon 1 5ii we  
firm ie  „A m p e r"  O rm iań ­
ska 18. 24011

D W A  pokoje frontOTe —i 
nm SUow ąn  i k o so o uuił
wohodem w  śródm ieść u,
zaraz  <’o nry n a j, .ia . W  i a- 
doniosę: St. P eh  nun, —■
K sięga rn ia , Rutowskiog.i 1 

ItiGO
N A  K U R S A  w akacr.uo  —i 
lub  stale, dw u  osobow y  
podój, łazienka, —  doi re 
utrzym anie. M a rk a  4. -ą  
drzw 1 8. 23851

D O  W Y N A J Ę C I A  :a rąlj 
na m ały  w oz j pokuj Los 
w alersk i z tiancoueLi. U l,  
Pon ińsk iego  29. _  23850

P A N I E  m ogą znaleźć lo t­
nisko na leśn ictw ie 5 do 6 
osoby o .u k  Janow a. S .u -  
c ja  Janów Zgłoszenia a  
Adm. W iek u  N o w eg , o<f 
„Leśn ictw o E . J ."  2362

K L U C Z N IC A . —  obozuuiia i 
dokładni z każdą g a Tc 4ią 
gospodarstw a w iejsk iego, 
ora z u p raw ą  ogrodu , —  
um iejąca  dobrze golę wać, 
rzetelna i energicziiB , po  
szuk iw ana zaraz. Z„ .o : że­
n ią : ul. Bf.Jonieh N r . J. 
pierw sze piętro. 21172

S Z W A C Z K I  zdolne* p rz y j­
mie natychm iast S zw a ln ia  
W ilfa ,  S ap iehy  2. 24170.

P R A C O W N IA  oukio, dam  
skieh P . GeuzerówaJ, po­
pi .u je ziluiu.ij pooi aczuej 

H alicka  20, I I .  piętro. —  
21165.

P R Z Y J  J E  m anikurzystkę  
do nauki na dobrych w i- 
runkach . K an tor, ioim ów  
N r. 8. I I .  i l i l i a .

D Z IE W C Z Y I  J żarow a  -  
czysta do dzieci i epr la ­
tanin przy jm ę. Zg łoszen ia : 
G rochow ska 6, od 5— 7. — 

2-11 PO.

S Ł U Ż Ą C A  do wszystkiego  
poszukuje się. SykstusLa  
85 I I  p. 241 ..

( l l O K A L B l
P O D N A J M Ę  dw a i u R o 
pokoje n; d rugim  pięt ■ze, 
do frontu , w  ródiniościn  
dla  itftel., bezdzietnego  
inalżeństM-a. P rze jśc ie  do 
łych  dwóch nokol —  Jest 
pr„o.iścio przez trzy  pokoi. 
Oplotu z; rok  z góry . —  
L isty  po 1 „Dom  chrześci­
ja ń sk i"  do A dm . W ieku .

23578

S A L U N  i S Y P I A L N I A  - I  
w ytw orn ic  um eblowano —« 
przedpokój, łazienka. w y «  
najmę bezdzietnym  lub z j  
nicinem u panu, ewenlm il-i 
uio pierwszorzędne ntrzys  
im inio L ist: pod „P iecw -
.Zó iZędae '** do AdudniKtrJ  
W  ieku. 24322

Z A R A Z  do w yn a jęc ia  po. 
I:ój duży taneczny, d ek ą  
tryk a , n lekrepu jąoe w e js  
ście. W ag ile w lo za  2, I I .  p .
Nr. 12. S3976
P R Z Y J M Ę  intel. kolii t« 
na w ygodne  m ieszLanie. 
L isty  id  „W sp ó ln e " do  
Adm . W iek u . 2a97d

P O S Z U K U J E  kuw alarsk *  
pokoik z osobiiem w e j­
ść ’ er um eblow any lub  t e ł  
mobil z ozęśo iow j! w ik  
tem luo bez L is ty  pod  
„U rzęun ia  p ry w a tu y " do  

-dm. W ieku . 2398)

D O  W Y N A J Ę C I A  na la ta  
słoneczny jiokój z w e n im  
dą 1 kuchnią. Zbo rz il, —  
K iep arń w  .O w orok ". 23981

F R O N T O W Y , w ygod ny  -4 
ja sn y  pokój, wejśoie z k a  
ry ta rza , Okólsk iego 4. —, 
I .  p. (u  zb iegu  Listopada! 
S ap io by ). 239:41

ZA M IE N IE  dw a p o -o je  il 
i-uchnię, za jeden p>kój 1 
kuchm e dzielnioa oboję-. 
tn ». K ętrzyńsk iego  N r . 18, 
oficyny . SSSST •

P O S Z U K U J Ę  m dyclim iastl 
JedjL fi::/;- pokój —  lu b  
pokój z kuobu ią zi. rocz­
nym  czynszom. O ferty  do  
A dm . W io k „  N o w ego  p o i  
„N atych m iast". 239.V2

Z A  D W A  lata z gó ry  —  
czi usz zapłacę za 2 po- 
ko.io i kuchnie łiatych- 
miast.. Li ty pod E . I!. Ic  
Adm . W inku . 21036

P O S Z U K U J Ę  pięciu w ięk ­
szych pokojów . wszolki 
kom fort, sluueczuu d  rona. 
p u wsze piętro, —  jeżeli 
w yże j ko lieczua w in  la  —  
czysty dom. W a r iii  ki do  
onuiwioniu. O fo r ly  do ivJm 
W ie k u  pod „Spoko jn o*. —  

52982

M Ł O D E , cicho m alżcńst. 'O 
puszukuju od zaraz w iirost  
od gospodarza pot sj z ku  
chuie. dzieln ica o iio ję lua, 
za pó ł lub  rcozneiu ,'zyn- 
szb.u 7. gó ry . L is ty  pod  
J. II. Ii. do Adm . W m ku  

21? li).
S K L E P , Gródecka 29. za­
raz  do w yn a jęc ia . W ia d o ­
mość: Paruos. G ródecka
N r. 109.__________________24212

. R Z Ę D N IK  przy j mio —i 
1 pana na wspólna m -. 
NZKauie: pukoj lad  ly. UL  
K ró low o j Jad w ig i 12, —i 
mieszk. 16. 21159
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W A 2 N K  d l -  itn lk ń w ' -  
W e  w sc h o d a c h  karpataoh  
stacji I poczta S ti y lk : -  
T .ipo lm cs now o w y b u lo w a  
j i .  w iu  t w e wsi Lopn - 
naanbo Chom ina p rzy j-  

o na stoisko a c a ' * «  
utraym anieni • jo n y  przy - 
stęj 110. K ą p ie le  rzeezue —  
la s  t  m iejscu. Zg łoszen ia : 
Sikorska , ŁopassaoK a —  
Cliem ina pobzta S trzy łk i—  
Topoln ica . Ł4149.

2 P O K O J E  próżne, kom ­
fo rt, telefon, żródm lcścle, 
ty lko  katolikow i k aw a le ­
ro w i za czynszu n no w y ­
n a jęc ia . L is iy  do A dm in . 
W ic k a  pod ,.iżO zletyeli*^  

?Jj56

O K u J  k aw a lersk i « mo- 
lde  any, oddaichie w e j­
ście, łaz ienka, aa a -  . > 
w y n a ję e ir . D l, M odrze jew ­
sk ie j 7, (boczna G ru n ­
w aldzk ie j) p a rte r  na lew o  
od 2— 5 popoł, ł f l l l

F O K O J  z koinfo len). Da 
X. >i< trzo, od 1. lip ca  do  
w y n a jęc ia . Ochronek 4 A  
drzw i 3. 23998
L  117. y urzennlozei ro< ziido  
xnajdzie  na  rok  szko lny  
1927/23 nom ie uczenie w o­
je  uczniów  lu b  uczenie —  
z intel. rodziny  u r i t  
szycli s lab  szkól średnich. 
T rosk liw a  op ieka zapew - 
ni.-na. F o rio p ian  w  domu. 
Zg łoszen ia  do 28. czerwca, 
w łączn ie  p rzy jm u je : B lin
.tiofm anowa, L w ó w , u lica  
~W izka 8, 1 p.. boczna
u l  Łyczakow skie j. 24127.

Jtkk!Ł iIETN73 m a łż e ń s tw -  
prez-iKuie (za raz ) miesz.ka- 
nie 2—3 pokoi J kuehuir, 
w  środtniośoiu, n czyn­
szom 2-lotnim z  gó ry . —  
Z g lo s  ,:ni.~ listo  lift ,.od 
,,400 d o la ró w " do A d m in : 
W lek li.___________________2412:

P O I .  OJ w sp ó ln y  d la  pań . 
F ried rich ów  7, —  parter  
Iow y . 24120.

W  L E T N IS K U  D O H A  —  
pięt sj górsk ie ) okolicy, 
tu* obok Anyemeza —  )eet  
do W; a ję c ia  na  eezu —> 
icd 1 li pet do 1 w racania  
luk  m i-sieczn i > 
osób, pokój

U C Z C IW A  k ucharka, do P , .IN. m ioda, energiczna
brzo  otująoa, 
św iadectw am i,

z dobrem l 
poszukuje

posady  ty lko  w  w yższym  
dom u. ilro ga  W u leck a  80 
w  parterze. 24011

P A N N A  do ds ieti —  pó  
szukn je posedę od lv g o  
czerwca. * ib ty : A lem be-
ków  I ,  M essner, u  gospo­
dyni. 24042

dla  2-ch ) 
Jasny, .ime

K B A W C Z Y N I  poszukuje
posady na w y ja z d  —  do  

na  w ieś  do dw oru1-lowany bez po ie fe li -  | a*ye ia  na  w ieś  do dw oru  
x ci Ii iziennom pierwszo- Inh na  ru sk a  pleban ie  
rzedunm  utrzym aniem . — P rz e ra b ia  starzyznę i szy-.: 1 . . , in  nnura n enoń is ic ibn  Wi łona pokoju  w raz  z ntrzy  
m antem  7 zł. dziennie. —  
S*a tjn  ko le jo w e , jmezta —  
kąp lo le  rzoczmo w  m ie j­
scu. B liższyeli in fo rm ac ji  
u dz ie la  oraz zgłoszenia do  
1J czerw ca p rzy jm u je  —  
E la  H o fm aao w a , L w ó w  —  
W a z k a  8, ... p., —  b-oznn  
Ły czako w sk ie j. 34128.

Z A M K N I E  4- joko jow o —  
słoneczne mi< .Jeanie z 
kom fortem , cało 2 piętro, 
z 2 ba lkonam i, p ieknie no 
łożono w  K rak o w ie , aa i 
ln b  5-pnk 'Jowo we L r  
w io . U liższa w iadom ość  
ou łdern i p. Sotsclika, plan  
M arjaek i. 3884

I’O K Ó J kaw alortk '. umo- 
hlow any frontow y, oso­
bn y  wchód od 1. iip ca  do 
W io n ięc ia . A sn y k a  11. —  
p a r t e . * . ___________ 241gś.

P  'S Ż U K U J B  słonecznego  
pokoju  z nsnbnem we. - 
ściem. L isty  do A d m in isti. 
W ie k i pod „D októr p r a w  

ż4iti4.

Je nowe a  specjalistka w  
szyciu  u brań  dziecinnych, 
dziennie po 3 ty i cale  
utrzym an ie . L isty  d< kdn. 
W iek u  pod „ W y ja z d " .  —  

9265

P O S Z U K U J E  r  n-idy k a ­
s je rk i do apteki m b  dro- 
g u e r ji  (ztoli; kauc ję ). L i 
sty pod „P ra c o w ita "  do 
A d m . W io k n . 2384.1

z  ukońezona s z l  ą b io icio  
wa, poszukuje ja s io jk  1 
wiek posady  w c h rltu c e j  
w  zakroi, pm i b iu r  >w.vch. 
B ardzo  m ili będą w idzi i- 
no też posady u a  pry y in- 
c i:. L is ty  pod , .L "  A dm : 
W iek u . 24129.

K M W R Y ¥ IC A  bezdzietna —  
w iok  średni, rozum ie go ­
spodarstw o u ie jsk ie , szu­
ka posady  za gosoadyni. 
L isty  pod , W t ow a z | rc  
w ine ji • dc A dm . W iek u .

241 2ti

A P A i lA T  fo tog ra ficzn y  —  
S x  12 pod ó jny  anasty- 
gi .t, po dw ó jny  w y c iąg  —  
statyw  sprzoua Kolc-sza, 
Sykstuska 10. 24231.

F O R T E P IA N  krótki cza r­
n i p iękny ton, sprzi dam  
tanio. Łyczakow ska  57 —  
podwórze, I .  piętro, lew y.

21222

IN T E L , pan ionka porzu- 
kujo posadi do u zieek :. i 
na w y jazd . L isty  do A d m  ' 
W io k u  jmd A . J. .264

S P R Z E D A M  okazy jn ie  —  
kom pletny motoi ropny  

(A n s 20 I IP . stojący > 16 
H P . leżący na  gaz-Sjciny, 
w  dóbr; i  a tun L . W ia d o ­
m ość: M łyn  D aw id ów . —

23383

K A S Ę  kontrolna „Nztoa- 
n a l"  w  dobrym  stan1.* —  
fcnpie za gotów kę. L isty  
■A podaniom  ceny  i se rp  —  
ew entualn ie num cu _»» r 
„N a t io n a l"  do A d m in irt i:  
W io k u . 24116

K O S P a t M Y  kąp ie low e  —
pierwszorzędne u L ie b ta '' 
.anio. H e m a ń sk n  8 (obok  
Teatry W ie lk ie g o ). ?4216,

S P O D N IE  krem owe i i n t -  
ry n a rk a  ;ra n ab  w a tras  
żakiet z kam izelko tan ie  
do sprzedania. In s i, "ka­
sku 6, I . p. boczna Łyezs- 

i kowskiej. 14219.

TM) W S  L S T K IE G O  szu­
kam  m iejscr od zaraz ; —  
jestem  uczciwa, p ra ,u w ita  
i lu b ię  czystość. L is ty  pod
„ J a d w ig a "
W ieku .

do A dm i listr. 
24114

R U T Y N O W A N A  nauczyciel 
ka g ry  na fortepian ie  —P O S Z U K U J E  posauy k a- —  — —  ------  — .

sjerk i za poręczeniem . -  wjricdsnę na w akneję  na
L isty
Adm .

od „W ęgierka** do
i fiku. 24007

M A M K A  m łoda, y.drowa, 
inoź© karm ić  dxiecko iia- 
raa  W iadom o ść  n Re£o- 
now oj, fry z  jo r, Wescda 405 
Zniesienie koło H aein i. —  

23885

D O  W Y N A J Ę C I A  pokój, 
n y io  i kuchn ia  na  I*  p*. 
od ^oBpodar/.u. P an  i *ł ń - k a 
N r .  58. $4111.
JPOKÓJ i kuehnin do w y -  
na-jeeio: cy.ynsa roczaiy, — 
I.ewnndÓTrka, M ickie wicr.a 
N r . 29. 24103

2 P O K O I s kuchnią, kom ­
fortom  do w yn a jęc ia . —  
W iadom o ść  telofon 49—92 
p. B roń c ia . 24221,

P O K Ó J  i  kuchnią poszu­
k iw an y  od sar&u na rocz­
nym  caynsaom. L is ty  pod  
„ W ‘‘ do A dm . W iek u . —  

3414*

M Ł O D Y  nraędnik  y w yż- 
SKcm w yk s zta łc e n iem , ł>o- 
szukujc sJonecEuego pako-* 
ju  i  osobnesi w ejściem  —  
w  cenie do 50 złotych. —  
L isty  pod „O d  lipca** do 
A dm . W ioku . 24163.

S T A R S Z A  dziew czyna —  
uczciw a, pracow ita , po szu 
kuje  dozoroówkc a lbo  mie 
ezkanie u pań stw a  —  ̂ za 
sprzątan ie. Ł ask aw e  lifty  
pod „M arju** chł A dm in : 
W ieku . 33889

M IE S Z K A Ń t E  d la  k aw a ­
le r a ; w spó lny  pokój. L isty  
pod „L o k ato r1* do A d m in : 
W iek o . 24179.

L E Ś N IC Z Y  z dłntfoleinią  
praktyką , w  średnim  wio  
ku, żonaty, poszukuj© po ­
sadę zaraz lu b  od 1-ffO 
październ ika . W . G a je w ­
ski, S inolanka, p. P ro -  
SZOWO. 23900

W A U ł C A l

P A N N A  nloila, z ukoń- 
ezoi zkola h and low ą  —  
x b  -i ku posady b iu row e j, 
] oszukuje osa. ę do dzie­
cka  na w y jazd , ty lko  do 
t -ito liok lego  dom u. I  isty 
p.irl „ W ie ś "  de A dm in : 
W ieku  23915,

w iu  . L is iy  do 'A dm in istr: 
Wicku pod „F o rtep ian ".

112!
K R A W C Z Y K ] zdolna —  
szuka s/ycia po domach  
pryw atnych . 1 asty pod 
„Sam odzielna  do Adm in: 
W ieku . 24130.

O S O B A  lepBza. uczciw a —  
szuka p racy  jak o  doch*- 
nząea J._ przoapaluunie. 
K a sp ra  Boozkow skiego 15, 
im rter, II. d rzw 5 na  lew o  

24189.

20-LETNT młodzieniec —  
z egza— inem  do jrzałości 

poszukuje zajęcia . L isty  
sub „Y ie is t i"  do A d m in :  
W ic k u . 24181.

M Ł O D A  intel. sym patytz  
na pan i posznknjo rarząd  
dom u n sam otnego intel. 
p an a  lu b  pani w  m icjsei 
lu b  na w yjazd . L ist  r nad 
D obre  re fe ren c jo " Adm in : 
W elcu. 24171.

F R A N C U S K O  - VOJ S K t  
koreipundeut —  Oonzuknie 
m „ js e a . j .iu it  do Adm  n. 
pod „R em ington ". 24U62

Pryw. Oinmazjum A . Warzemcy
we Lwowie Listopada 52 P̂ yjmujo wpis>

R A N N A  in te lig . OLznajO- 
miona wszoehstronnio w  
szyciu , zajmie się -ó w n ie 0 
liomens poszakn ji posady 
w  m ieście lub nu wsi. Ła -  
skawo zgłoszenia d la  J . J. 
Tnstnnowico 210.________ 9262

R U T Y N O W A N A  M A S A Ż Y  
E T K *  — m u.liku zystka, 
z dyplom em  zagran ieruem  
V rfu uku je  posauy v ohetnie 
leż  p j 'jilz ie  do domu 1 
le Lotelu . Lasty do dm. 

i W ie k u  pod „D t  p lom ". —  
| ____________________24gO».

I l i  P S  Z) A kucharka poszu­
ku je  posadę tako dc^-liodzą 
ca  do gc iow an ia . L isty  d. 
A dm . w ie k o  Noweg< pod  
„O szczędna". T4174.

O S O B A  zdrow a 'poszukuje 
p ra n ia  lub  do sprzątaniu . 
L is iy  p o ) .U zdo ln iona"  
d„ Adm . W ie k u . 24173.

W  YN N T  trw a* kąp ie low e  
28 zł.; gdzieindziej te sa ­
me 4ff zł., poleca w łasnego  
w y ro b u  W o jc iech  Z a jąc  —  
Ossolińskich 14. Te le fon
40-32. Robot dachowe, —
1'ryęi e i m alow an ie  w y ­
konu ją  w  ratach. 233u

N A .1 P IĘ K N IE J S Z F  T O B 1 - 
B K I ,  P A R A S O L K I  D A M ­
S K IE  ostatniej m ody, i j 
tan ie j po leca - R udolf 
F lu h r, Lo gion ów  21.

P E R F U M Y  F R A N C U S K IE  
K osm etykę, bajecznie ta ­
nio poleca R u d o lf F l jh r .  
L eg jo n ó w  21. 21S4

Z A K Ł A D  fryzjera! z  k o n  
fortem  do sprzedan ia . —  
l i s t y  pud „F ry z je rsk i“ —  
«?o A d m . Y 't. k 23S2v

P R E Z E R W A T Y W Y  i B L <  ■ 
N  K Y R IE  E T  E  V .
..a jpew n iejszo  ppleou tylko  
. ‘• r f  u iucrja  L E D E R A  —  
Lw ó w , Sykstuska N r . 7 —  
_____________________________ 7*014

i  S A M O C H Ó D ) m ark i
„ A N S * L D O "  1 „ L A N C I A "  
p ra w ie  nowe ok azy jn ie  de  
sprzedan ia , oraz inne e  
bótto i ciężarowi. „P i lo t“ 
w arstaty  L w ó w . u l. Z ie lo ­
na 33. 32290

Podarunki ślubne ł  o k o l i c z n o ­
ś c i o w e  —  z e  

złota i srebra w wielkim wyborze od t ł. S*—  
O  I T i i R  M  A  N ,  u t k a  .5 . -  1 4 . 2311

P A R C E L E  ) rzy u). Gro- 
chTwskicj 233 sążni —  im 
4 i pó l doi. — 104 sążni 
oparkan łona p rzy  drodze 
W ó leck ie j pc 3 doi., różne 
m niejsze i w ięksi kam ic  
lijco sprzcó„ C E L E I l fT A S  
Jagiellońska 17. 2419!

N A . O K R E S  w a k a c y jn i —  | D W I E  stu d en tk i U n iw ., 
iMkó.i k a w a le rs k i zn ra z  d o  j z  dob  e g o  dom u poszuku- 
> > t i  iec in . P io k a rsk n  28, ją  le k c i )  ua w y ja z d  u *  , — ^ . .— ■ ,
I g  p. 24-232. J w ie ś . P r ó r *  p rze d ia  o tow  | l i t T T Y N O W A N  Y g o sp o d y n i
    i s%K«)I K roan lch  j ę i y k  frau -
ł*O K O J  oJiieblowany óla  i cuHki, fortep ian . roboty  
ł lw cch  in ts li^ c n tn y c h  pa- s vęozu e. Łask a w ©  ] i « ł y  po.l 
n ów . P I. B ile zo w g ln e tfo  1, ; „ H a lin a -' ln b  „Jadw ijęu *
«h*K\vi lft. Ż4Ż34. t flo A d m . W ie k u . :MteH

wdorskn, u «*© iw a, praco ­
w ita , Jut 40, m iło j po -
w icrzeh ow n ffd o i« posznkujo  
s am o is tn y  zaraą tl ifospo- 

, du rśtw u . Z »tos% on ła : 1’ oste
: 7 r p n v Ć  j I  iTnwiin fr-tn ’ : 1'^śtauto B yczew ska. Stan i-P t'? A  g a ra ż  aara* d.: w y- : L Ę L O K S  de luntcue fran - pławów i383

in ijęcia. W iadom ość n h c a  | onises. P ieK a isk a  s, I . J
lis to p a d a  88. 2377.) 25987

KiJfiS S A b iO C H O D O W E
AMATORSKIE DLA PAŃ I PANÓW \ IN T E L , pajina poszukuje

ponadto K RS. L ZAWODO WTE -  poeagtek
o b y d w u  k u r s ó w  4  c z e r w c a  2216 s ■ -

m .c k ie w ic z a  28. -  wpisy od n  i  i 4-6.

K D A W C Z Y N I ,  b y ła  k iero  
w u iczk a  jedne j s w ięk ­
szych , prasow i. sukien  
dam skich z Rugoletn ią  
p raktyką  poszukuje za ję  
c i ; w  p i. w liiyeii donAi'ii 
W iadom ość li) ownie pod 
.J fie ro w n iezk a " do A d m : 
W iek u . 24167.

S K L E P , m ieszkanie i m a­
gazyn  ods-tp ię . ..i-ty  d la  
„B ze żn ik a " do A dm in istr . 
W ie k u . 24164

K U P I Ę  dom czynszowy —  
przy tram w aj u ; w k ład  
3.506 —  c.0(H) doi. L is iy  do 
A dm . W ie k u  N o w ego  pod  
„D om  "czynszow y". 1125

S P R Z E D A M  praco—u* to  
karsko  -  sto larską. :oio- 
p.utnie i r  ądzaną, z r>v- 
pądem lek errcan y i* (w  
śródm ieścia ). —  Kgtr zenia  
x X- K.mości d a  f i : m y: 
St tehntan. L w ó w , Hu 
tciYskiego 2. -28(6)1
B O IY E R  ć u g o w y .  „ jiey -  
,.,.e, m ark i, r Jo u ży w a ­
ny kup ię . l i s t y  da A dm . 
M iu kn  pod „B a w e r " .  —  

24j -4.

R K R 7 Y P C F  o ry g . K i eta
Eng . do sprzedania. 60 dr*. 
M1 .doniość: Sn u n ,  H a
lieka  19, 15— 16.S6. 74J*

Rrvlantv 71ntn kuPuK > »w ‘8»
B I J  l i  .11 > (  Ł 4 U I U  ^ < r y . D ą 4»  s k l - R o t w a -  

r z e w s k l ,  A k a d e m i c k a  ( H o t e l  r  o r g e ’ & ' Ł  210C

za ’. D i - l  za  w y ro - ; S T O R Y  do ok n. drelichy
b i«n ie  posady Rh lepow e j | co iaty , linolenm , —  poleca
lu b  w  k.osku, jes* jm ru- n a jtan ie j K ii zaleś ł M  ir-
1 ''su w an a  s iła  handlow o, "g u h e s . L w ó w , Sykstuska
Lm ty pod ..7- o d iik o w in a " | _J£. *8 ____ t564
do A dm . W iek u . 23922. | „ - f T l Ę  doniok, m ik i jb i-

k ac ji, ogródek  —  koniecz- 
lłie  okofioa Ły erak ó w  lub

If ł-L E T N IE G O  chłopca, — 
j sierotę, a p ro w in c ji, od 
I dam  do jak iegok o lw iek  i 
! term inu. M . H a rap o w n  —  
j L eża jsk , R y n e k . 2986.

i tL O D Y  buchalter, adm in i­
strator haiw lłow o-pr»em y- , 
słow y postukuje posady. Zie lone, bhsko  tram w aju . 
Łask aw e  zgłuszenia „O bro- ZgłoBxenia pisem ne: B iu -
tny“ A dm in istrac ja . 24210 j ro ogłoszeń Jacobiego , Zi- 
— :—  ------------------------------------ | inorow icsa  14. 24085

T R Z Y  p o k o je  u m eb low an e 
na b iu ro  do  w y n a ję c ia . —  
P la c  M a r ja o k i 6— 7, —
I ,  sch ody , I .  p ię tro , na 
le w o . 21127.

4 V  BU C  A C  J E  z o g rod em , 
nai7ił>\co s ię  na re s ta u ra ­
c ję  lu b  m le c za rn io  z ;ira z  
d o  w y n a ję c ia . L is t y  pod 
,.ł yc/.aków “  do A d m in : 
Y/m  ku. _________________2418 L

P O S Z U K U J E  p o k ó j z ku­
ch n ia  ew en tu a ln i©  jed e n  
w ię k s z y  p o k ó j w p ro s t  od 
g o s p o d a rza  wx ro czn ym  
czyn szom . L is t y  pod  ,,M ł ‘ 
do  A d m . W iok u . 24141.

| N A U C Z Y C IE L K I ,  ro d a w j-  
! te j fra n cu sk i posy.ukuję 

w T jaźu l do m ie js c a  k l im a ­
ty c zn e g o  d la  s ie d m io le ­
tn ie j  d z ie w c z y n k i.  Z g ło s ze ­
n ia  od god r . a—G. K a r p iń ­
s k ie go  3, p a rto? , .Taeyk ic- 
w ie ź  W L , atn iL  f i l .  23972

L O K A L U  B IU I IO W L G O  — 
3— 4 p o k o je , ś ród m ieśc ie  —  
p a r te r  lub  I .  p ię t r o , po- 
u zukujo  p o w a żn a  f irm a . 
JJsty  pod E M Z E T  B iu ro  
o g ło s zeń  B u ch stab a , u lic a  
Jag ie lloń ska . 24206

W y je d a ie  t y lk o  w  g ó r y .  
Ła fJcaw o z gL is zen ia  L w ó w , 
n l U rn u e iszk ań sk a  17, — 
1. p . p . W o y n o w s k a . 9266

L O K A J  -  S Ł U Ż Ą C Y  -  
szuka p osad y  w sw ym  f a ­
chu lu b  ja k o  w o źn y , — 
port-jer. L ic z n o  p o le cen ia  
i  ś w ia d ec tw a  z  p ie rw s zo ­
rzęd n ych  d om ów  p os iad am  
A d a m  Ju n g , Z y b lik ie w i-  
cza  27, n d o zo rcy . 23911

M Ł O D A , sk rom n a , u czc i­
w a , p o szu k u je  p ra o y . Ł a ­
sk aw e listy  pod „3“ do 
Adm . W ie k u . 23992

F R A N C U S K A  p oszu ku je  
le k c je  d a  w y ja z d . W a s i ­
le w ic z a  1, m ie szk a n ie  5 —  
______________________ 24203.

IN T E L ,  p an n a  p r z y jm ie  
ja k ą k o lw ie k  posadę na l e ­
tn isk u . Ł a s k a w e  l is t y  pod 
..O b ow ią zek  “  do A d m in : 
W ic k u . 23921

Z D O L N A  k ra w e z y n i p o ­
szu ku je  s zy c ia  w  dom ach  
p ry w a tn y c h , n a jc h ę tn ie j 
na w y ja z d . W iad om ość  
% g r z e c zn o śc i: M a g a zy n
k ra w ie c k i,  n l. P iłs u d s k ie ­
go  19. 24133.

M Ł O D A , b e zd z ie tn a  osoba  
szuku p osad ę  go sp o d y n i, 
ró w n ie ż  m o g ła b y  o io lę g n o  
w a ć  ch orą  osobę, m a ją c  
ku tem u  p ew n o  k w a l i f i ­
k a c jo  i c ie rp liw o ś ć , t y lk o  
ua w y ja z d . L is t y  Jo A d m . 
W ie k u  pod E . N . 24124

Kupna-Sprzetiai
S P R Z E D A M  sk lep  r z e ź n i- 
ck i z  u rząd zen iom  —  lub 
p r z y jm ę  s p ó ln ik a  t  od p o ­
w ie d n im  n ic  d u żym  w k la  
dcm . „R o zw ó j** . L e g jo n ó w  
N r . 5. 24147

: F O R T E P IA N  znakom ity, 
krótk i, k rzyżow y, p łyta

] m e ta lo w a , sp rzed am . Ul. 
* N a b ie la k a  1 2 , d rzw i 5. — 

i  399$

L U M I Z Y N A  FordL maj©  
używ an a  zaraz  ca getówką
do sprzedan ia : B a jk i Jl,
w  podwórzu, od 5—10. —

s a m

N O W O  O T W O R Z O N Y  m a­
gazyn  nowości d la  pań  — 
sprzedaje tow ary  eafprwtf- 
ezte  i  k ra jo w e  po cenaok 
konkurencyjnych . Piepec, 
Lw ów , Bo 1 m ów t. 2170

FORTEPIAN —  w yb itn e j 
m a rk i, p ra w ie  now y, zna­
k o m ity . w yk w in tn y , sprae 
dam, Cooa konkurencyjna , 
K o p e rn ik a  26, S k łc o ia rs k i.

^4196

F O R T E P I A N  d łu g i -  do 
n au k i, z  pow odu  n a g łe g o  
w y ja zd u , n a ty ch m ia s t za  
5fl d o la ró w  sp rzedam . — 
K a tz o w a , R o m n n o w ic za  9, 
H I ,  p ., od 3— 5 p op o ł. — 

2403(1

D O M  z p ow odu  w y ja zd u  
do sp rzed a n ia  lub  w y n a ję -

Tneumatyiti „MICHELIN"
niżej cen cenn*ka sprzedaje najkorzystniej

=  WłTOLCT RANDA =
Lw ó w , ul. Podleskiego I. 2. H  2b60

R E A L N O Ś Ć  pięcie m orgo-| śiiłFA I E T  d la  skł„,iu
w a , d w a  b u d y n k i d ach ów ­
k ą  k r y te ,  jed e n  s łom ą  *e

c ia . Z n ie s ie n ie  n ow e —  j sk lep em , z  in w e n ta rzem  —
X T „  no --------------------- .** i _____ :    ,4____  F i i _____aN r . 98, p o w y ż e j p ie k a rn i 
S och a ck iego . 23969

R O W E R , k red en s , etó l, łó  
żeczk a , g a rd e ro b ę  10-letn. 
ch łopca  sp rzedam . L e g jo ­
n ów  1, I I .  sch od y , d i*ugic 
p ię t r o  na le w o . 24227.

D O M E K  w  gu śc ie  w i l l i  7 
u b ik a c ji,  a ltan a , o g ró d e k , W  
o k o lic a  P o h u la n k i za  2000 
d o i. W ia d o m o ść  P a ń sk a  21 
I I .  p ., f r o n t , d rzw i N r .  9.

24224

s p rzed a m . P o c z ta  Ohoroś- 
n ica  S lom ian k a , D em sk i 
M ich a ł.__________________24135.

BOXERKE s ied m io  m ies ię  
czn ą  n iem iec k ą  z  ro d o w o ­
dem , o k a z y jn ie  sprzodam . 
W iad om ość : G o g o ło w ie z  —  
Ż ó łk ie w . 24166.

k o m p le t  z  ro le tą  ż e l. ok a ­
z y jn ie  sprzedaim . W ia d o ­
m ość: Ł y c z a k ó w  N r . 11 — 
C u k ie rn ia . 24123

O B R O S Z Y  N IE  je s t  p a r  
ce la  b u d ow lan a  do  sp rze ­
d a n ia : B liż s za  w iad om ość : 
L w ó w , P ie k a r s k a  N r .  91; 
B taslna. 24184

P A R C E L E  365 sążn i, Sft- 
d o w n ick a  g ó rn a  sprzedam . 
W ia d o m o ść : D o m a g a łic z ó w  
N r .  4, I .  p ię t r o . 23S63

K U P I R  k a m ie n ic ę  — lub 
w i l lę  o jod n e ra  lub k ilk u  
p o k o jo w y c h  m ies zk a n ia ch , 
w  la d n o iu  p o ło ie a iu  z o- 
g rod em . L is t y  do A d m iu . 
A Yieku  potł „O g r ó d '\  -c 

24117
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Małżenstvw
w u o w ie ę . i». a* be-i-
(U ic lu y , «  zawodu 'r y z je r  
iHMguie poznuii panit izr. 
(ia l m utr. IJ stT  do Ad in : 
YiSIcu pod „J ózet". 14115.

S A M O T N A , n ie  b iedna —  
lutet., la t 35 m uzykalna, 
liov ażn i, nąw iążo pir.y- 
jaafi V. panem ua niauowi 
»ku . t 11 ,n a (.. Listy pod 
„U k ra in k a 1- do Adm in iatr. 
W ie !t « . 2415

UNIEYY A ŻN IA M  anświad- 
e:.f!iie wy«tn<ri«ne j-raea 
P. K . U . .. '.ó w  v  r. (223, 
u a nazw isku lii'. .Toljusz 
A r.le l, Lw ów . “4206.

W  pras (dukany  
Hi odebran ia . [.dni: os/a
11 A . ? «(K .

W  K  W I E T  ó - 1 nosze*! 1
] 10', ft I W  A NOM' lo ezko 
ły  i uo dzień dzisiejsz./ 
i i j  w róc ił; tncio u kogo 
iiCKBbywa na yrowmcsjif 
>C0SK9 zgS J ic  rodzicon — 
Z.liorawskiaTt 12. Lw ów . — 

541<*. 1

£

Lot Nowy Jorfr-Cottbus.

T lG fN A Ł  p ie s  so ltc i tlwga- 
wlee 7, długim  w łosem ) — 
j a b i  się J O L K . U p r a n a  
dia a odprowadzeni® 36 
n agrodą  do fab ry k i ko «  
» «ć w  R ockom , ŻW kiew sba  
N r. 173. 414’

U N IK U  A Z N I M zgubiony  
..ród OBObiety . w ydany  

w»te* D y re k c ją  P o lic ji we  
L w o w ie  na  i .iw isko  M l- 
604 Ki m. u r. 13 lutego  
tdftn w P rz a w y ij ł ł  'M l42.

U N I E W A Ż N I A M  książecz­
kę w ojsk, f ia b ry e l H ra.hr  
*pś%n ru r. Tez. 1 p sap. 

et. w  dan a  przeż P . K . U  
Jaros! iw . 14103

Korespondencje,
1 't N ł . .  któiw b y l na ul. 
Ruskiej i inni. nie zasiał, 
ócT.fd-.tiił' w  sobotę o coda  
siódm ej w R ynku  — bo 
Z ippen i. S r 24193.

R O i U . A f e
D Z IE R Ż A W A  403 m órg. 
z m łynem  ł ta rL k ie m  od 
I  go linca na lat 12. —  
Bfiższyelt Ini .'(nacji n- 
dzioli I . Malslca, G rott­
g e ra  1 A , m ieszkanie 7.

24061

-. K C S z E R K A  przy jm u je  
panie na o ;as słabości. —  
W  iłow a 27, parter p raw y , 
przez podwórze. 2326

-K U S Z E R K A  W agn e ro w a  
przy jm u je  parne na cza* 
słabości. Sobieskiego ! —
parter. 23267

T R E S U R A  doberm anów  1 
w ilczu rów . W iadom ość —  
O ogołow icz, żótk ew. - s  

241651

E 3 Y Z J F .U K  A  a zag ran i-  
cznt nauką, ondolaeja , , 
nil aa* tu arzy, p le ń  <zr rzą 
dnie w ykonuje  a  mai ic Ó 
50 g r .  K an tor. B o lm ów  8,
II . piętro. i,102.

P R Z Y J M U J Ę  p rzep isyw a­
n ia na mc izynie. Idsty da 
A d m . W teku  N o w eg  p a .7 
„Stronion 25 g r .“ . 24145.
S P Ó D N IC Z K Ę  7 gotóv a  
do 500 zł. pr izukuję. D L  
Sap ieh y  23, —  dozorca

I wskaże. 24112.

Lołnik amerykański Chamberlin, który juko drugi po Lindber- 
ghu odbyt lot nad Atlantykiem, odleciał z Nowego Jorku dnia 4. 
cierwea br, o godz. 11 ‘04 (czas średniofcuropejski) a wylądował dn 
v  Czerwca br. o godz. 615 rano na ziemi niemieckiej, odbyt o.350 
kilometrów bez lądowania i zdobył nowy "eitord światowy. Dotych­
czas nie jest ustalone, jaki byt cel podróży Chamberlaina, (twierdzą 
(nawet, że Warszawa) ponieważ Chamberlain musiał wylądować w 
Klingę koło Cottbuss (w  Niemczech) z porodu braku benzyny. Sa­
molot jego „Columbia* wpadł na teren błotnisty i zarył się dzio­
bem v, ziemię, wskutek czego złamała się śmig«

Rycina nasza przedstawia samolot Chamberlaina ,Colunihia“ ze 
złamana śmigą.

AutobusemsKrakowa
Odjazd w  niedzielę 1 2  b. m- o godz, 
f» rano, przyjazd do Krakowa o godz. 
3 pop. Cena wraz z bagażem ^c ?5  zł. 
od osoby. —  Zgłoszenia hotel Saski. 
TANIO -  PRZYJEMNIE -  W y& LD ^E

2413S
A K U S Z E R K A  poleca aię 
paniom . P lac  D ąbrow sk io - 
go 6, parter Iow ; 2326"

A K U S Z E R K A  Lut! owsk i.
o rzy jm u jo  pa n ie . ' A sn yk a  
N r . 9, drzw i 2. parter. —  

23656

r O S Z D K D J E  Lopitatisty. 
który b y  w ło ży ł di b a r ­
dzo intratnogo interesu
10. (KM> zł. LisU do Adm ; 
W ie k r  pod „D ow ny iute- 
fąs l 242(19.

O sO B A  samotuŁ, 40—
li th a. »ymp.vty„/,ii.i, po- 
H .aia jaen  186 doi., p rzy ­
stąpi do spółki > gotow ką  
i wspólprcoa, Zgłoszontą  
osób ucia iw yoh  irzyjm uję  
Dos te rew.anto Życzewska, 
Stau isłnw ów . 1682

P R A K T ' • !ZN iv  akuszerka  
p rzy jm u je  pan io : uyskre-
c )a . Leouu S ap iehy  85, —  
8 . O .  -j u d .

O B IA D Y  w ykw intne — są 
poszukiw ano W aródmii 
ściu. U s t .  tło A dm in istr . 
W ie k u  pod „D októr1'. -  
 _________________________24178.

E N I  RGTOZNtoM U, przed- 
siębiorczom n b lfooiarz-,. ,zt 
od lam żarzą. zd ro jow i­
ska. Pod „S p ó łk a " Adenin.

■________________________2422

A l iż  ER, SE I  Ł  \ ~ -  
przy jn tu je  punie. Gruao  
cka 49. 1. p._____________2722!

D O M O W A  kuuhnla w ydu- 
jo  cou on o świeże i sm ą  
erno obiady ze abonąm eu  
tern ])o cenach przystęp­
ny oti S try jsku  26 W ió  
1 iev «k n . J4225.

M O ® N t  A  3 S T W  O  n i p ry  u 
cypah iej uli ; dobrnę nco 
sPoiujnc-e Ounalinę —  h u  
przyjm ę spolnicEk Lisfy  

od , M odn larstw o1' A d ra i 
'leku . 24187.?V°

NP IA1Y! m  ZA  GOlÓtfKĘ!
MEBLE P7WAHY. Ot ,man y, kanapy i łóżka skła­
dane, wkłady, podimKi rosharowe, j°py , tiranki, 
chodniki, kołdry, wó*ki dziecinne, leżak! itp. poleca

E. Korenbiit, Lwów, Brajerowska 4.

SZWEDZKI-KULLER
dwuręczny, masywny aparat do _amor„.t dżu ca­
łego ciał} z najlepszej gumy. Dużo dziękczyp- 
rych, ł iS ló w . Cena Zł. 3i - wraz z kosztami 

przesyłki. 1 2296
O H  L A B O R ,  BYDGOSZCZ, Gdańska 131 

wysyła za zaliczeniem poeztowem.

N A A T Y  DO 10 M IESIĘCY
pbtfwie-Odzieź-Sukno
227o poiecu katolicka firma

E G U L A T 0 R
Lw ów , R Y N E K  43. —  Ta i. 15-70.

Straszaki szeSctostrzałowe, Rowerki 
dziecinne, CzeScf rowerowe, Latarki 
karbidowe ręczne I rowerowe od zł. 9, 
Latarki rower, bateryjne od zł. 5*50, 
Latarki dia togr. po z«. 4, Latarki ki­
nowe z 4 kliszami po zł. 12'bo oraz 

Foołbafe I spodeńkl footbalowe
po znacznie zniżonych cenach po leca lirm a

U  LWÓW, SYKSTUSKA 
L. 24. —  TEL. 2781.

2392
„ECHO

Na letniska
Teiet 
14- rj.

W  O D Y  M INERALNE v 
sy< fabryka .ZD R O W I
Lw u w , ul. Zdrow ia l .  i.

Ceny kanknrcncyjnel
Zdrow ia L. 9.

“  k Kaiat 1 -U nl I o s k ru il  leczy

S i  R U P tamiankowo-babkowy 
Ł y " ,." .." !  Mr. K. Kajetanowiiiza
M T  Lw ó w , Słoneczna 2. I N  24213

ft A K S A M E T R Y
M ałUnnuArtA li trał a m 11 w d »A l1 rf«najlepszego systemu, wszelkie 
przybory do tychże *— polimt 

uajtiniej 24229

„L U M E r
Lwów , PL. MARJACKI 4.

Ż a r ó w k i
szC L -d n o S c io w o ra j wszelkie taterjały elck- 

trotechn. najtaniej nab; 5 można tylko J  filmie

|„ E L E K T R 0 S “ ,  Lwótk Długosza 1

Czas
odnowić
przedpłatę!

ARMATURY
do kotłów, mhszyn.lokomoblli parowych
jakoto:'wodowskazy, kurki, oliwiarki manometry, 
wentyle bezpieczeństwa, pompy Worthingtona, in- 
jektory, rury płomienne, oraz szczeliwa, jak klin- 
gerit, sznury asbestowe etc., ora* wszelkie inne 
artykuły techniczne dla wszystkich gałęzi prze­

mysłu poleca ze składu tanio 2381
a y  J l  Lw ów , U JM  Gró-

yy W  C i i  I  ■ L  dRCka 36. Tei. 737.

_ K A P E L U S Z E
M O D E LO W E  w wielkim wyborze poleca

Saion 7 n ; ; r  U s n K  PmSAŻ H A U f- 
Mód i r T i y j i !  n o n a  <a n  7. 23557

PANIOM chorem na anemji^
udzielam bezpłatnie porady , jak pozbyłam się »ne- 
.liji i upławów. Proszę załączyć marku na odpo­
wiedź. Pani Kekow, Gdańsk, Łanggasse 13. II. 158$

Nalcżytość piicztową opłacono ryczałtem.
Drukiem Spółki druk.

Wydawca: „Wlelr Nowy* . Spóii • Wydań siada. 
..Prasa", Lwów, nl. Sokola I- i


